
Opłata pacztcwa wiszszina galówkę. Cana egz. 23 gr.

NR. 319. —  RO K  X X X IV .

PONIEDZIAŁEK
14. L ISTO PA D A  1927.

R E D A K C JA , A D M IN IS T R A C J A  i D R J C A R N IA t  
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O  W A R S Z A W A  140.055.

K R A  CO V , UL. SvV. CRŁ Y Z \  L. 11. (D O M  W Ł A S N Y  
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O. K R A K Ó W : 401.099

P rz e d p ła ta  wynosi: W Krakowie N» całym obii. PeAetwn cou»*.
• t»r*eiyłk« po*»tow* 2 r e r ■ a i c • PraedpUta zniżone 

dla nauczycielstwa ludowego* odnoizenierr ] ber odnoiittis
Miesięcznie 5*00 /.I. | 4*50 £(. 5-00 zł. 8*50 z ł. 4 .5 0  zt.

TTLK FO N Y  R E D A K C J A  NR 190. A D M IN IS T R A C J A  NR. 3344. D R U K A R N IA  NR. 3344 i 44q 6

Inrtw wy swoim crpie fiic

Przy  żadnem innem kupnie nie wchodzi tak  
dalece w  grę kwestia zaufania, iak przy kupnie 
organów . —  Dlatei-o proszę zam iaw iać organy 
tylko w  nowocześnie urządzonej i największej

ta&nice on*andw w Europie tj. w firmie

BM C! O I E G E R  w  Karniewie
(ja g e rn d o rf).

•Testto finia światowe sławy, która w  przeciągu 54 lat do­
starczyła do wszystkich Państw kulturilnycb świata, prze­
szło 2290 organów. ('irma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93X00 zł. eurowców z Polski t. j. blachy eynkowe. 

drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.

Przestroga z przed 13 lat.
W ojna nowoczesna staje się absurdem 

nie tylko z powodu ogromnej ilośri ofiar 
w  ludziach, jakie musi za sobą pociągnąć, 
ale także z powodu swej kosztowności. Do 
takiego wniosku doszedł w  swej mowie, 
wygłoszonej w  Lincoln, b. szef sztabu armji 
brytyjskiej, marszałek Robertson. Z właści- 
wem Anglikow i zainteresowaniem dla kosz­
tów  takiego przedsięwzięcia, jakiem jest 
wojna,, obliczył marszałek, że np. samo bom­
bardowanie, poprzedzające ofenzywę bry­
tyjską pod Arras, kosztowało 13 miljonów 
funtów szterlingów, bombardowanie przed 
bitwą pod Messimes —  17.5 miljona, a ogień 
huraganowy przed trzecią batalją pod Y7p- 
res —  22 miljony funtów. Interes jest sta­
nowczo za drogi, nawet dla A n g lik ów .. .  
„W ojna  jest zgubna niemal w  równym stop­
niu dla zwyciężonych, jak  i dla zwycięz­
ców. Oto dlaczego wielu ludzi potępia ją 
jako fiasko i żąda radykalnego rozbroje- 
nia“  —  zakończył swą. mowę marszałek an­

gielski.
Opimja marszałka Robertsona zbliża się 

do oświadczeń innych w odzów  Ententy 
w  w ielkiej wojnie. W szyscy widzą w  przy­
szłej wojnie katastrofę dla ludzkości, choć 
uwagę swą zwracają nie ty le  na koszta pro­
dukcji pocisków, ile na niszczycielskie skut­
ki wojennych działań. „W ojna taka —  mó­
w i marsza.ek Foch —  jaką nam może przy­
nieść przyszłość, byłaby tajfunem straszli­
wym, zmiatającym z powierzchni ziemi 
wszystko, co ży je “ . Tak  w ięc nikt bardziej 
nie lęka się dla ludzkości wybuchu nowej 
w ojny, jak  sami wodzow ie armij zw ycię­

skich. . .
C zy jednak jesteśmy przed tym tajfu­

nem zabezpieczeni? Pisano w iele o gwaran­
cjach prawnych, jakie daje L iga  Narodów 
i o przeszkodach psychicznych, jakie postę­
powi dążeń wojennych stawia znużenie 
i nastrój hedonistyczny ludzkości dzisiej­
szej. Ludzie pragną sobie powetować nie­
w ygod y  i przykrości strasznych lat wojny. 
Ten pęd hedonistyczny przytłumia żądzę re­
wanżu nawet wśród Niemców, którzy z w o j­
ny wynieśli stosunkowo najsilniejsze nerwy.

Jednak coraz dokładniejsze studjum w y­
padków z końca Iipca r. 1914 nakazuje nie 
za bardzo ufań zapewnieniom pokojowym. 
W  setkach pamiętników czytam y przecież, że 
w  owych decydujących dniach najbardziej 
miarodajne osobistości nie życzy ły  sobie 
■wojny. Ś. p. Leon Biliński, który brał udział 

we wszystkich naradach wiedeńskich przed 
wręczeniem fatalnego ultimatum, nie w ie­
rzy ł w  konieczność w ojny nawet w  momen­
cie, gd y  poznał serbską odpowiedź. Generał 
Rozwadowski cytował niedawno na tern miej 
scu opinje austrjackiego ministra wojny 
Krobatina, arcyksięcia Leopolda Salwatora

i osób z ministerstwa spraw zagranicznych, 
które w  dniu pogrzebu zamordowanego ar­
cyksięcia były przekonane, że zamach sara- 
jewsld raczej uwolnił Ausfcrję od niebezpie­
czeństwa w o jn y .. .  Jeden z generałów za­
trudnionych w  kancelarji cesarskiej, Mar- 

pisze, że stary Franciszek Jozet zu­
pełnie nie purzypuszczał, iż z ultimatum mo­
że zrodzić się wojna i że w  tym duchu tłu­
maczył ową. notę także minister BeTchtold. 
W iadomo, że premjer węgierski Tisza żądał 
złagodzenia ultimatum i zgodził się na nie 
tylko dlatego, iż w  wybuch w ojny nie w ie­
rzył. . .  A  przecież wojna w ybuch ła,. .

’ Podobnie było w inych stolicach Europy. 
Przed kilku dniami ogłosił Ponicare swój 
dziennik, pisany podczas w izyty , jaką 
w  charakterze Prezydenta Rzplitej złożył 
w  lipcu r. 1914 carowi M ikołajowi. Poincare 
opuścił Kronstadt na kilka godzin przed 
wręczeniem w  Belgradzie ultimatum austrja­
ckiego, ale aż do chwili, gd y  „L a  France" 
podniosła kotwicę, ani on, ani cesarz, ani 
towarzyszący im ministrowie V iviani i Sa- 
zonow, nie przypuszczali, że znajdują się 
w  przededniu katastrofy. Car obiecywał 
przyjechać wkrótce do Francji i zapewniał 
Poincarogo, że każe swemu posłowi w  Bel­
gradzie działać w  duchu pojednawczym. 
Poincare zawiadomił Chrystjanię, Sztok­
holm i Kopenhagę, że w  drodze powrotnej 
odwiedzi dwory skandynawskie. Na Bałty­
ku otrzymał radjową wiadomość o ultima­
tum, a gd y  odwoławszy w izy ty  skandy­
nawskie przyjechał do Paryża, wojna au- 
stro-serbska była juk faktem. W ysiłk i Poin- 
carego i Y iv ian iego nie zdołały je j zlokali­
zować.

Również ambasador niemiecki w Lon ­
dynie książę Lichnowsky zapewnia, że ani 
on, ani żaden minister angielski nie w ierzył 
w  wybuch w ojny aż do wręczenia noty 
w  Belgradzie. K ierownik Foreign O ffice ‘u 
Edward G rey usiłował po zerwaniu m iędzy 
Austrją a Serbią skłonić Berlin i Petersburg, 
b y  zaproponowały Austrji i Sebji wspólną 
czterech mocarstw (Francji, Anglji, Rosji 
i Niem iec) medjację ceem pokojowego za­
żegnania konfiktu. Usiłowania te, które Ber­
lin przez swój opór udaremnił, trw ały aż 
do 30 lip ca .. .

Możnaby mnożyć fakty. W ojn y  nie spo­
dziewano się i w  Brukseli i w  Rzym ie. Eu­
ropa sądziła, źe podobnie jak w  roku 1908 
i 1912 przesilenie roku 1914 zakończy się 

pokojowo. Wybuch w ojny był dla niej stra­
szną niespodzianką.

Czy przed takiemi niespodziankami jest 
zabezpieczona na przyszłość?

Na fco pytanie nikt dotąd nie odważył 
się dać odpowiedzi twierdzącej.

Jan Matyasik.;

DYWANY Wfi .NIANI:
Do kościołów, pokoji, kanc»l*ryj i Ł p.

A f l  n  1 Lr 1 PIllszowe — wełniane, 
v f l i l U  U l l i l  ceratowe i sznurkowe.

C H O D M j H I  k o k o s o w e
najtrwalsze : najhyuienicznicjaze do biur. na korytarze i na schody

Mapy na łóżka F i r a n k i : P o r t j e r y  
L I N O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodn i k i z prawdziwsga Linoleum
de nabycia po oty inalnych renach fabrycznych i w wielkim wyborze w Urale

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M ,  K r «łl6w - Pwnch
tiija BIELSKO, Wzgórze 20.
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Wybory odbędą się 26 lutego?
Warszawa. (Tele f. wł.) Dnia 10 b. m. odbyła się w  rządzie narada w  sprawie wy­

borów do trzeciego Sejmu. W  naradzie uczestniczyli dyrektorowie departamentów oraz 
wyżsi urzędnicy zainteresowanych resortów.

Jak się dowiadujemy, termin wyborów do Sejmu został ustalony na luty 1928 roku. 
Dokładna data wyborów  uzależniona jest od daty wydania dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o rozwiązaniu obecnego Sejmu. W edług naszych informacyj, wybory do 
Sejmu odbędą się w niedzielę 26 lutego. Wojewodowie otrzymają w tej sprawie 
szczegółowe instrukcje. Wybory do Senatu odbędą się w tydzień po wyborach do 

Sejmu, to jest 4 marca. i

Pod znakiem wyborów...
Sanacja pójdzie w dwóch blokach: marszałkowskim i bartlowskim?   Możliwości zmian

w rządzie.   Premjerem min. MOraczewski?

Warszawa, (Tel. wł.) Sejm jeszcze nie roz­
wiązany l wybory nie rozpisane, ale za kulisa­
mi już robi się wszystko pod kątem widzenia 
wyborów. W największym kłopocie jest sana­
cja. W jej łonie walczą, jak wiadomo 2 pro­
gramy. Związek Naprawy Rzplitej dąży za 
wszelką cenę do porozumienia z ziemiaó- 
stwem, podczas gdy sanacja warszawska. 
oparta głównie o Klub Pracy, chce, aby sana­
cyjni ziemianie poszl, do wyborów osobno. Tak, 
jak obecnie sprawy się zarysowują, skończy 
się prawdopodobnie na tern, że sanacja pójdzie 
do wyborów w dwu blokach: marszałkowskim 
i bartlowskim. Blok marszałkowski składałby 
się ze Związku Naprawy Rzplitej i z konserwa­
tystów ziemiańskich, zaś blok bartlowski z Klu 
bu Pracy, Związku Chłopskiego i grupy senato­
ra Bojki.

W  związku z akcją przedwyborczą kursują 
pogłoski o możliwości zmian w rządzie. Miano­
wicie ziemianie sanacyjni domagają się od rzą­
du zmiany polityki na kresach i ustąpienia 
mnistra Dobruckiego. Mają też podobno pewne 
zastrzeżenia polityczne w stosunku do wicepre­
miera Bartla. Gdyby te zastrzeżenia nie zosta­
ły przyjęte, można się liczyć z możliwością 
ustąpienia ministrów konserwatywnych pp.:
Meysztowicza i Niezabytowskiego. Mówią ró­
wnież, iż Związek Naprawy Rzplitej czyni sta­

rania, aby skłonić marszałka Piłsudskiego do 
postawienia swego nazwiska na pierwszem 
miejscu listy wyborczej. Sprawa nie jest jednak 
jeszcze zadecydowana. Mówią również o możli­
wości objęcia premjerostwa na czas wyborów 
przez ministra Moraczewskiego. ,

Jedni mają dość. inni zaczynają!
W  zarządach stronnictw mówi się już oczy­

wiście o kandydatach do przyszłego Sejmu. 
Jest znamiennem, że szeTeg posłów, znużonych 
przejściami sejmowemi, pragnie ubiegać się w 
najbliższych wyborach o mandaty do Senatu, 
uważając pracę senatorską za mniej wytęża­
jącą.

Z pośród wielu obiegających pogłosek no­
tujemy wiadomość, że poseł Kucharski stanowa 
czo nie tędzie ubiegał się o mandat. Prof. Ko­
nopczyński zamierza poświęcić się pracom nau­
kowym, w szczególności wykończeniu dzieła o 
Konfederacji Barskiej, do którego od lat zbiera 
materjały. W  Warszawie z ramienia Zw. L  N. 
kandydować ma m. in. prof. Rybarski. Poe. 
Stroński również ubiegać się będzie o manJa.tr 
ze stolicy. P. St. Grabski zamierza wycofać się 
z życia politycznego. Podobno poseł socjalistycz 
uy z Krakowa dr. Bobrowski wycofa się z po­
wodu choroby z życia politycznego i zostanie 
lekarzem administracyjnym Kasy Chorych a o 
mandat ma się ubiegać p. Kle*neDsiewicz(!). —= 
Wycofuje się z życia politycznego Ks. senator 
Adamski Nie zamierza kandydować poseł z 
Wilna Ks. Olszański i b. min. Piechocki.

Paryż. (PAT). Jak donoszą pisma minister 
Marinkovic po podpisaniu traktatu francusko- 
serbskiego oświadczył przedstawicielom prasy, 
ii podpisanie traktatu nie jest bynajmniej 
czemś anormalnem. Zdaniem ministra nienonmai 
nem byłoby raczej zwlekanie z podpisaniem trak 
tatu. Zwłoka taka, powiedział Marin ko no, 
sprzeciwiałaby się naszym poczuciem lojalno­
ści, jak również byłaby sprzeczna i  duchem Li­
gi Narodów, należenie do której pociąga za so­
bą obowiązek publikowania zawartych ukła­
dów.



Sfr. *. w-GŁOS NARODU" z dnia 14 listopada 1927. Nr. SIO.

Przegląd religijny.
(0  ambasadę japońską przy Watykanie. —  Skandal w anglikańskiej katedrze- —  Czego 

anglikanom brak? —  Początek roku szkolnego we Francji).

W  paryskim „Nonve.lles -<digieuses“  znaj* 
dujemy interesujące wyciągi z dyskusji to­
czącą się w prasie Japonji w sprawie nawią­
zania oficjalnych stosunków dyplomatycznych 
ze Stolicą Apostolską.

W  jednym z dzienników z Kyoto wypowiedział 
sip w tej sprawie jeden z wybitnych członków 
Izby Wyższej... Nawiązania stosunków ze Sto­
licą Apostolską domaga się jego zdaniem prze- 
dewszystkiem wzgląd kulturalny, .japończycy 
są zaciekłymi buddystami! Japończycy są wro­
gami chrześcijaństwa! Oto, co się o nas mówi“ , 
stwierdza wzmiankowany wyżej członek Izby 
Wyższej. Najlepszymi sposobem zwalczenia tej 
niepochlebnej dla .Japopii opinji będzie, według 
niego, nawiązanie* stosunków ze Stolicą Apo­
stolską.

Ponadto Japouja cierpi na nadmiar ludności. 
Powstaje w  ten sposób trudna sprawa emigracji. 
Dokąd ją skierować. Stany Zjednoczone są jej, 
jak wiadomo, stanowczo pr- eciwne. W ostat­
nich latach zwrócono w Japonji uwagę na Bra- 

jako teren odpowiedni dla emigracji ja­
pońskiej. Lecz Brazylja jest krajem kat.oliekiem. 
Z tego także względu widzi się Jap on ja zmu­
szoną do wejścia na drogę normalnych stosun­
ków dyplomatycznych ze Stolicą Apostolską.

Według tegosaniego dziennika świadczy 
o tem wypadek z początku czerwca bież. roku. 
Mianowicie w  dniu 7 czerwca b. r. prom jer 
japoński, bar. Tanaka. wydał obiad na cześć 
delegata apostolskiego. Mgr Giardżni. W  gruncie 
rzeczy było to spotkanie nawiązaniom rozmów 
w sprawie ambasady japońskiej przy Waty­
kanie. |

*  $  *  o
Wewnętrzny ferment, panujący od połowy 

wieku 19-go w anglikaniźmie, ilustrują najlepiej 
dwa wypadki z ostatnich czasów. Stały się one 
już przedmiotem żywej bardzo dyskusji w pra­
sie.

Jednym z nich jest. wystąpienie „biskupa" 
z Birmingham, dr. Baroesa. W  dniu 9. paździer­
nika przemawiał on w katedrze św. Pawia 
z, Londynie. Nawiązując do teorji Darwina wy­
powiedział się bezwzględnie za zwierzęcym po­
czątkiem gatunku ludzkiego; w temeamem ka­
zaniu pozwolił sobio także na. krytykę pewnych 
prawd wiary chrześcijańskiej, w  szczególności 
na krytykę nauki o Knmunji św.

Przeciw wyztajńeniu modernistycznego „bis­
kupa" zaprotestowała z miejsca część wysokie­
go duchowieństwa i wiernych. Powstało zamie­
szanie, skandal. Dr Barn es uczuł się dotknię­
tym i z pretensjami wystąpił do „arcyb." z Can- 
torbury, prymasa, anglikańskiego kościoła. 
..Arcyb." z Can terbury odpowiedział, io  wpraw- 
dzie ubolewa z powodu nieprzyjemności, które 
go spefkały, jednak musi stwierdzić, że sam 
skarżący się jest temu winien; o rzeczach 
bowiem świętych mówił w sposób, który obra­
ził uczucia olbrzymiej większości wiernych".

W  tejsamej sprawie wydał „arcyb." Yorku 
orędzie do wiernych. „Muszę —  oświadczył 
w  niem —  ubolewać nad formą, w jakiej biskup 
Z Birminghan prowadzi swoją polemikę. Obo­
wiązkiem każdego chrześcijanina, tem bardziej 
biskupa, jest starać się o zrozumienie oróriji 
tych, których się krytykuje; lecz biskup z Bir­
mingham zdaje się nie rozumie tego obo­
wiązku". !

Kończy sic na „protestach", „adresach" i 
„orędziach". Niezależnie zaś od nich moderni­
styczni „biskupi" i duchowni prowadzą dalej 
swoją, destrukcyjną robotę. Bo kościół angli­
kański nie ma środka, któryby mógł kres po- 
łożyó tego rodzaju wichrzeniom. Nie ma urzędu 
nauczycielskiego w znaczeniu tem, jakie mu 
nadaje Kościół katolicki.

A oto —  wypadek drugi!
Jest w Anglji „Tow. św. Tomasza z Can- 

terbury", zajmujące się badaniami religijnemu 
z historycznego i filozoficznego punktu widze­
nia. Oddswna oskarżano je o ..tendencje kato­
lickie". Lecz to, co zrobił jeden z jego człon­
ków w  ostatnim czasie, wprawiło anglikan 
w osłupienie.

Mianowicie Dr Scott, członek „Tow. św. 
Tomasza z Cantenburg", wystąpił na. uniwer­
sytecie w  Oksfordzie z tezą: „Prymat papieski 
przyjęty przez sobór w Efezie", A  tezy tej 
tronli tak skutecznie i przekonywująco, że —  
jak pisze organ katolików „Tablet" —  kato­
licki teolog lepiejhy nie potrafił.

Nie pierwszy to raz studja historyczne do­
prowadzają. uczonego anglikańskiego do uzna­
nia katolickiej prawdy. Wiadomo, że studja 
historyczne „rytualistów" w połowie 19 wieku 
dały Kościołowi szereg wybitnych kenwersyi. 
z których najgłośniejszą i najważniejszą byli 
konwersja wielkiego Newmanna.

*  ® *

Na początku nowego roku szkolnego wy­
dali biskupi Francji pouczenie dla wiernych 
w sprawie katolickiego wychowania młodzieży 
szkolnej. Zwięźle i stanowczo przemówił biskup

.We Lwowie niedawno rozpuszczono po­
głoskę, jakoby generał Władysław S i k o r s k i  
został wyznaczony na stanowisko inspektora 
armji z siedzibą we Lwowae. w  kilka zaś dni 
później zmieniono pogłoskę i uporczywie gło­
szono. iż wspomniany generał, który licz/ 
dopiero 45 rok życia, a więc nie osiągnął pre- 
kluzywnego wieku, ma być w najbliższym cza­
sie spens jonowany, ozy też zwolniony z wojska 
wogóle. ronioważ najprawdopodobniej chodzi 
tutaj o intrygi pewnych kół; któro nie darzą 
zasłużonego generała swojemi względami, prze­
to nie od rzee„y będzie przypomnąć tym kołom, 
iż obecny p. Minister Spraw Wojskowych nie 
zwykł się zwierzać nikomu ze swych zamiarów: 
swoje zaś postanowienia wydaje tym. którzy 
'mają je wykonać, niespodziewanie i w ostatniej 
chwili przed ich wykonaniem. Tak było zawsze 
i nie jest prawdopodobnem. by obecnie miało 
być inaczej, a więc nie może być prawdopo­
dobne™. by p. Marszałek —  mając względem 
generała Sikorskiego takie lub inne zamiary —  
chciał je ogłaszać publicznie na kilka tygodni 
przód ich wykonaniem.

Tym zaś, którzy nie mają, generała Wład. 
Sikorskiego, należy przypomnieć, co nastę­
puje. Gen. Sikorski bronił Lwowa przed najaz­
dem ukraińskim, powstrzymując przez dłuższy 
czas Ukraińców pod Bartatowem, a następnie

z Pamiers odnośnie do wyboru szkoły dla dzie­
ci. Najważniejszy ustęp jego Listu pasterskiego 
brzmi:

„1) Wszędzie, gdzie jest szkoła katolicka, 
rodzice katolicy mają obowiązek posyłania do 
niej dzieci.

2) Gdzi 3 szkoły katolickiej ndeima, mogą po­
syłać dzieci do szkoły państwowej, choćby 
„neutralnej" pod względem religijnym, pod 
warunkiem jednak, że sami rodzice osobiście 
lub przez innych uzupełnią religijne wykształ­
cenie dzieci.

3) Jeśli zaś szkoła państwowa jest otwarcie 
złą, czy to ze względu na nauczycielstwo, czy 
też ze względu na używane przez nią pod­
ręczniki, pod żadnym warunkiem nie wolno do 
niej posyłać dzieci z powodu niebezpieczeństwa, 
grożącego ich wierze.

Przepisy te obowiązują w sumieniu pod 
grzechem ciężkim".

Nic tak nie charakteryzuje fatalnych sto­
sunków na polu szkolnictwa francuskiego, jak 
powyższy list pasterski biskupa katolickiego. 
Cóż bowiem pęwiedżieć o szkole państwowej, 
którą władza kościelna widzi się zmuszoną boj­
kotować! Co powiedzieć o samem państwie, 
któro ściąga od obywateli podatki na szkołę i 
wychowanie, a za to pieniądze daje im szkołę 
obrażającą najświętsze ich przekonania, ich 
wiarę!... Liberalne pisma z przekąsem piszą nie­
raz o „fanatyzmie" katolików, o ich „nietole­
rancji". Lecz gdzie jest „fanatyzm" katolicki, 
któryby tak brutalne przybierał formy na po­
lu wychowania, jak sekciarski, tępy. niespra­
wiedliwy i zaciekły fanatyzm francuskich sek- 
ciarzy rządzących Francją?... A  dodajmy, że 
to sekciarstwo francuskie skupia się głównie 
w partji radykalnej, —  tej partji, do której 
w odwiedziny wybrali się niedawno przedsta­
wiciele trzech naszych stronnictw: „Partji Pra­
cy" (!), „Wyzwolenia" i „Stronnictwa Chłop­
skiego". Pejot.

Następnie prowadził w Malopolsce Wschodniej 
pełną w skutki ofenzywę na czele grapy aż po 
Zbrucz, oswobodził Bóbrkę, Chodorów, Brzeża- 
ny i Tarnopol, które to miasto zaszczyciło gen. 
Sikorskiego obywatelstwem honorowem. Po 
uśmierzeniu Ukraińców w Małopolsce, został 
gen. Sikorski mianowany dowódcą Grupy Po­
leskiej i zajął wśród trudów i znoju Polesie od 
Pińska aż po Ptycz, Mpzyrz i ‘Prypeć, a na­
stępnie w ramach Wyprawy Kijowskiej aż po 
Dniepr, usadowiając na lewym brzegu tej rzeki 
swe oddziały w przyczółka mostowym 9 kim. 
na wschód od miasta Rzeczycy i dzierżąc linję 
Dniepru w swym ręku od Rzerzycy poprzez 
Łojów aż do ujścia Prypeci. W  nakazanym od­
wrocie z nad Dniepru zburzył doszczętnie dwa 
ogromne mosty pod Rzerzycą i nie dopuścił, 
by bolszewicka Grupa Mozyraka pomiędzy 
Dnieprem i Bugiem wbiła, się klinem pomiędzy 
armje polskie, cofające się z nad Berezyny 
i z pod Kijowa. W  ciężkich bitwach, które 
stworzyły „Cud Wisły", zwycięsko prowadził 
5-tą armję, która w decydującym okresie miała 
najcięższe zadanie i rozwiązała jo —  według 
fachowców francuskich i polskich —  w sposób 
klasyczny. Pozatem przyczynił się gen. Wład. 
Sikorski po klęsce, zadanej Budietmemu pod

Złośliwe plotki o gen. Sikorskim.
pod Gródkiem Jagiellońskim na linji Wereszyey 
aż do nadejścia armji śp. gen. Iwaszkiewiczu.

© czcu mią im!?...
Polska nie może hyc terenem kolonizacji 

żydowskiej.

Zachłanność żydowska na ziemię w P o l­
sce zaniepokoiła opinję społeczeństwa pol­
skiego. Pierwszy artykuł „Głosu Narodu" 
w  tej sprawie („Żydzi chcą dostać ziemię na 
kolonizację w  Po lsce") wyw ołał duże wra­
żanie, a przez niektóre pisma np. ..Głos 
Lubelski", „W łościanin" został przedruko­
w any w  całości. Również ..Słowo Polskie" 
zajęło się tym projektem i  tak go  ocenia:

„Plan jest bardzo ponętny ze stanowiska 
żydów, tylko dla nas wyraźnie niebezpiecz­
ny. Jaki rząd polski .zgodzi się oddać takiej 
masie żydów, zawsze dla nas niepewnych, 
ogromne obszary ziemi kresowej. Już i tak 
za mocno trzymają się kresowego handlu". 
Oała prasa polska powinna się w  tej 

Sprawie wypowiedzieć. W prawdzie bowiem 
chłop polski ziemi wydrzeć sobie nie da. ale 
tu chodzi o zasadę: czy żydzi mają koloni­
zować Polskę czy  Palestynę? C zy mają do 
niej przyjeżdżać i w  niej się osiedlać, czy 
też em igrować? Czy pożyczka ma iść 
w  części na kolonizację żydowską, czy  też 
w  całości rta rozbudowę gospodarczą Polski? 
C zy Polska ma się stać Judeo-Polską czy 
też mocarstwem chrześcijańskiem?

Jest to problem zasadniczy, obchodzący 
■wszystkich Polaków  bez względu na różnice 
partyjne. W szystkie zatem stronnictwa i or­
ganizacje społeczno-polityczne mają obowią­
zek spokojnie ale kategorycznie przeciwko 
tym niesłychanym ureszczeniom żydowskim 
zaprotestować.

Konserwatyści nie wejdą do bloku 
demokratycznego.

Propozycje wyborcze „sanacyjnego" 
ż(Dziennika Lw ow sk iego" odrzuciły pisma 
konserwa tywne w  sposób zdecydowany. 
„W arszaw ianka" analizując tendencje arty­
kuł.u stwierdza, że chodzi o stworzenie pod­
stawy rządów Itw icowyeh  przy pomocy za­
chowawców. „Dzień  Po lsk i" oświadcza:

„Humorystyczne już wprost eą przy­
puszczenia tego organu, jakoby „rozumni za­
chowawcy" gotowi byli zobowiązać się do 

. przypieczętowania ustroju republikańskiego, 
do zachowania „demokratycznej" ordynacji, 
i do uznania konieczności „reformy rolnej".

Pas. Osiecki o polityce P. S. L. „Piasta1*

Korespondent „Dzień. Bydgoskiego" za­
pytyw ał wicem arsz. Osieckiego, ozy „P iast" 
zblokuje się z innemi stronnictwami. Odpo­
wiedź brzmiała: i

—  „Narazie nie uczyniło stronnictwo nie 
w  tym kierunku. I

■ —- A, może była mowa o jednolitym
.' froncie stronnictw chłopskich? 
i *— Wbrew najlepszym chęciom z naszej 
strony wydaje mi się pomysł nierealnym. 
Niepodobna przypuścić, aby czynniki, które 
przez kilka lat dążyły’ do rozłamu, właśnie 
miały się zjednoczyć. To mrzonka!.-

—  Jeszcze słowo.„ Zachodzi ewentual­
ność ustąpienia posła Witosa ze stanowiska 
prezesa? I

i —  Nie może nawet o tem być mowy, aby 
part ja usunęła go z prezesury".

y w i m a t — m m — i iw u— — m » — ■

Hellenizm a judaizm.
- 1 IL  Trzywiakowy okres historji starożytnej 

Grecji od zwycięskich wojen Aleksandra Wiel­
kiego do 30 r. przed Chrystusem, t. j. do 
podboju Egiptu przez Rzymian jest nazywany 
hellenistycznym. W  ściślej? zem znaczeniu przez 
hellenizm jest rozumiany stan kultury greckiej 
i  wzmoionychh jej wpłvwów na obszarach 
państw grecko-wschodnioh, założonych po 
fenierci wielkiego wodza.

Jednocześnie i Hellada miała wrota otwarte 
«a  wpływy kultur wschodnich, z którami w tym 
czasie aię zetknęła. W  doedzinie religijnej na­
stał w Grecji okres t. zw. synkretyzmu, który 
ujemnie się odbił w poglądach i życiu religij- 
ucan, ujawnił się w kultach bóstw obcych 
mister;ach. Niemało też do tego osłabienia 
(przyczynił się rozdźwięk, jaki został wprowa­
dzony przez filozofów, którzy opowiadania mi- 
tcrłocriezDe o bóstwach odzierali z ich powabu 
a zjawiska, dotąd bóstwom przypisywane, wy­
jaśniali w sposób naturalny. Kult religijny, wo­
bec urzędowego charakteru religji w poszcze­
gólnych gminach, był w całości zachowany, sta­
wał się on jednak coraz bardziej tylko formal­
nością,, a religja i przekonania religijne coraz 
więcej traciły na swem znaczeniu i wartości 
tembardziej, że w Grecji nie było oficjalnego 
nauczania r e l ig i jn eg o  i ściśle określonych dog­
matów religijnych. Filozofowie, a za nimi coraz 
większe szeregi ich słuchaczy śmiali się i  bóstw 
choć w oficjalnym ich kulcie brali stały udział.

P rz y  takim stanie rzeczy, dusze relig ijne 
szukają now ych re lig ij i  znajdują je  w  m iste­

riach, t  i. kultach tajuycb, które miały za 
przedmiot bóstwa dotychczasowe, ale niekiedy 
połączone już z bóstwami nowemi, przeważnie 
obcerr.i. Misterja były cechą charakterystyczną 
hellenizmu, im też prof. Zieliński poświęca tom 
drugi —  „ R e l i g j a  i b e l l e n i z m “ , przed­
stawiając ich zasady i praktyki religijno-moral­
ne. i broniąc od zarzutu orjentalizacji.

Co to jest judaizm
Pod nazwą judaizmu rozumiemy hDtorję 

narodu hebrajskiego od powrotu z niewoli l>abi- 
lońskiej do upadku Jerozolimy w 70 roku po 
Chrystusie, a w ściślejszem 'znaczeniu —  stan 
kulturalny i religijno-moralny narodu w tym 
okresie. Okres judaizmu jest po średni cm ogni­
wem między okresem i z r a e l s k i m ,  obejmu­
jącym dzieje narodu do niewoli babilońskiej
i okresem ż y d o w s k i  m, który po zburzeniu 
świątyni trwa do naszych czasów. Jako pośre­
dni, okres judaistyczny ima wiele rzeczy wspól­
nych t  izraelskim i żydowskim, ale obok tego 
ma wiele rzeczy, które mu nadają specjalną 
cechę charakterystyczną i wyróżniają, go od 
tamtych. Naród judejski, pozbawiony samo­
dzielności, ulegający władcom obcym, skupił 
swą myśl po powrocie z niewoli na życie reli­
gijne i stał się społeczeństwem bierobratycznem. 
którego rządy spoczywały w ręku arcykapła­
nów, a centrum życia religijnego było przy 
świątyni. Dawnych proroków-nauczycieli i prze­
wodników zastąpili teraz uczeni i doktorowie 
zakonu, którzy główny nacisk kładli na zakon 
i stosowanie jego przepisów w życiu. Komizm, 
t. j. teoretyczna i praktyczna znajomość zako­
nu była cechą charakterystyczną judaizmu. Gdy 
jednak początkowy judaizm jeszcze utrzymywał

pewien związek z przeszłością, w II wieku przed 
Chrystusem, t. j. od czasów prześladowań syryj­
skich i powstania maehabejskiego związek fen 
stawał się coraz luźniejszym, myśl judejska 
zeszła na manowce apokaliptyki i doznała 
poważnego skrzywienia, o czem świadczy lite­
ratura t. zw. apokryficzna.

W pływy hellenizmu były hardzo wielkie 
w Palestynie. Ptolemeusze byli bardziej ostrożni 
i tolerancyjni, ale królowie syryjscy gorliwie 
szerzyli i nawet przymuszali Judejczyków do 
przyjęcia kultury greckiej. Nie można zaprze­
czyć. kultura grecka dotknęła znaczną część 
narodu. , nie tylko w życiu jogo ccdziennem, 
ale też w duchowc.m. Jednakże nie mniej pewną 
jest rzeczą, że istoty religji judejskiej i życia 
religijnego ona nie przeobraziła, a nawet, można 
powiedzieć, nie wpłynęła na zmianę w duchu 
helleńskim. Nawet w rozproszeniu Judejczycy 
w swej większości pozostali wierni zakonowi 
i ścisły związek utrzymywali ze świątynią, 
choć nazywano ich hellenistami, głównie dla 
języka, greckiego, którego w życiu codzien.nem 
używali. Jak dzisiaj, tak i wówczas Judejczy­
cy przyjmowali i korzystali z dobrodziejstw 
kultury greckiej, ale w swem życiu religijnem 
pozostali sobą, mając w zakonie „ogrodzenie".

*  % *
Między hellenizmem i judaizmem prof. Zie­

liński przeprowadza paralelę. Ma się rozumieć, 
że porównanie nie obejmuje całości i stanu 
i warunków kuliuralnych, gdyż pod tym wzglę­
dem nie da się zaprzeczyć, iż nie tylko okro« 
ale nawet cale dzieje narodu nie wytrzymałyby 
owego porównania. Naród hebrajski —  dawnmj 
i w czasach późniejszych nie odznaczył eię

rticzem wielkiem i nadawyczajnem w  żadnej, 
poza religją, dziedzinie nauki, sztuce etc. Kul­
tura jego, podobnie jak ojczyzna jego, była 
biedna, znikoma, stał o<n pod tym względem 
zawsze niżej od wielu swoich .sąsiadów, od 
których niejedno zapożyczał.

A  więc nie względy kulturalne są przed­
miotem porównania Prof. Zieliński ogranicza 
swe studjum do zestawienia poglądów i prak­
tyk religijno-moralnych. Jak to już powiedzia­
łem, porównanie to jest dokonywane z punktu 
widzenia helleńskiego, tj. wyobraża on helle-, 
ais tę, szukającego najwyższego ideału religij­
nego, który, spotkawszy judaizm, z ciekawością 
go rozpatruje, i porównując go ze swymi po­
glądami, bada, jaką wartość mają ideały reli­
gijno judejskie. Można już z góry się domyślać, 
jaka będzie odpowiedź Greka. Dla jego duszy 
artystycznej, wrażliwej na piękno, pełnej senty­
mentu i entuzjazmu dla wszystkiego \co grec­
kie, religja judejska z jej abstrakcyjnemu po­
jęciami, nauczaniem i kultem niewidzialnego 
Boga, z jej licznymi przepisami, krępującymi 
jego wolność, wstrętnemi praktykami etc., bę­
dzie się wydawała suchą, bezbarwną, niedorze­
czną, będzie taksamo ..głupstwem", jak dla jego 
potomka, o którym św. Paweł wspomina 
w 1 Kot. 1, 23. Nie znalazłszy w niej poszu­
kiwanego iodału, powróciłby do swych dawnych 
przekonań, stwierdzając „sua cuique civitati 
roligio est, —  nostra nobis". ale prawdopodol- 
nie nie potępiałby jej, jak to właśnie prof.
Zieliński uczynił .

* * *

Nie chcę tu być apologetą religji judejskie;
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dcmosciem przez generałów Stan. Haller? 
i Latkdka, do zupełnego rozbicia Budiennego 
i iajął na czele 3-ciej armji Wołyń.

W  czasach pokojowych gen. S ikorki był 
przez szereg lat szefem sztabu generalnego 
i jako tak. pracował nad organizacją armji. 
N astęp u  za zgodą p. marszałka Piłsudskiego 
był prezydentom Rady Mini'trów, zaś później 
5łinistrem Spraw Wojskowych.

Dosyć chyha nawet posj iesznic wyF-opwrr 
tytułów i zasług, by o m  generałem 'Władysła­
wem Sikorskim w Państwie naszem, a szcze­
gólnie w wojsku nas tern, można było mrzejść 
do porządku dziennego, a temsamem, by można 
było wyrządzić mu moralną krzywdę ogromna 
tem boleśniejszą, itr niczem —  ale to już zgoła 
tuczem — nieuzasadnioną

SŁ Spr., gen. dyw. w st. spooz.

Pos. MianowsKi poza Oh. D.
W  dniu wczorajszym ogłosił pos. Mianow­

ski w „Czasie-1 i .Jlłustr. Kurjerze codziennym' 
list do prezesa Ch. D. pos. Chacińskiego, w któ­
rym pisze, że — ze stronnictwa Ch. D. wystę­
puje. Krok ten swój motywuje pos. Mianowski 
tem, że wraz z całym „narodem'1 odczuwał 
„tęsknotę za silną władzą, za przewódcą, 
w ko&eu za jakąS nieokreśloną (!) dyktaturą11; 
a Kiedy się te jego , marzenia1, jak sam pisze, 
urzeczywistniły w dobie majowego przewrotu 
w  r. 1926, spostrzegł, że stronnictwo Ch. D. nie 
podziela jego poglądów na działalność p. Marsz. 
Piłsudskiego, że w klubie Ch. D. znalazł się 
sam w „odosobnieniu11. Z tego powodu zgłasza 
wystąpienie ze stronnictwa Ch. D.

Pismo pos, Mianowskiego wymaga wyjaśnie­
nia paru szczegół ów.

Pot. Mianowski przestał byc członkiem stron 
aictwa Ch. D. z dniem 1 Hpca 1926 na skutek 
zastosowania przepisów regulaminu odnośnie do 
czionkow nie wypełniających swoich obowiąz­
ków. I to mu zostało w swoim czasie zakomu­
nikowane. Był zaś dalej tylko członkiem }Xisel- 
sikiego klubu Cm D.

Jeśli zaś chodzi o jego ostatni krok, to nie 
zaskoczy1 on nikogo: ani opinji miasta Frako­
wa, ani też krakowskim organizacyj Gh. D. 
Powszeumie zna nem byio w  mieście zachowa­
nie się pos. Mianowski! go na terenie parlamen­
tarnym po wypadkach majowych i w  tej spra­
wie jego list do nrez. Chacińskiego nic nowego 
nie przynosi. Kontakt zaś pos. Mianowskiego 
z organizacjami chrześcijańsko-spoiecznemi Kra 
kowa ustal już dość dawno, bo jeszcze przed 
przewrotem majowym. Nic więc dziwnego, że 
list pos. Mianowskiego do prezesa Ch. D nie 
zrobił w  ich szeregach najmniejszego wrażenia.

Wreszcie, jeśli pos. Mianowski po przewro 
ede majowym skonsta. ował, jak to w  liście pod­
kreśla, ie  jego poglądy polityczne nie pi kry- 
uają się * poglądami klubu i stronnictwa, to 
■według przyjętych ogólnie zasad uczciwości, po­
winien był z tego faktu wyciągnąć konsekwen­
cje f złożyć mandat poselski, udzielony mu 
przez obywateli pod warunkiem obrony określo­
nych poirlądów. Tego jednak pos. Mianowski 
nie zrobił

I  to należy podkreślić.

11 listopada w Polsce.
Dzień 11 listopada b. r. był —  jak już pisa­

liśmy —  uroczyście obchodzony we wszyst­
kich mi a-1 ach i wsiach Polski' W  Warszaw e 
odbyła się w dmu tym manifcstacą narodowa, 
której, jak zresztą wszędzie —  głównym ośrod­
kiem były rewje wojska i policji. W  świąty­
niach odprawiono uroczyście nabożeństwa w o- 
becności przedstawicieli władz zaś w katedrze, 
do której przybył Pan Prezydent. Rzeczypospo­
litej z rząoem, odprawi! ks. kard, Rakowski 
pontyfikalną Mszę św„ po której odśpiewano 
„Boi? coś Polskę11! W Bydgoszczy pochód zło­
żony z tysięcy ludzi, rusrcył na pl. Wolności, 
gdzie odbyła się defilada wojsk, związków, or- 
ganizacyj i licznych stowarzyszeń, przed miej- 
soowpm! władzami. We Lwowie uroczystość 
rozooczęta sie nabożeństwami we wszystkich 
świątyniach, poczęto woiewoda lwowski udeko­
rował odznaczeniami kilku oolicjantów. za wjer

BUDOWA SANATORJUM DLA KSIĘi 
W ZAKOPANEM. W najbliższym czasie mają 
się w Zakopanem rozpocząć prace około budo­
wy wielkiego sanatorjum dla chorych ca gruź­
licę księży katolickich. Sanatorjum to stanie 
przy drodze do Kuźnic obok ..Ksteżówki11, zna­
nego domu wypoczynkowego ula księży. Spra­
wą tą wielce się zainteresował Ks. Metropolita 
Sapieha, który wyda? odezwę do duchowień­
stwa, nawołującą do opodatkowania się n? 
rzecz budowy sanatorjum. To samo uczyniono 
i w innreb diecezjach.

SKARBY NA DNIE W TSŁY. Dna rzek po - 
skieb- zwłaszcza Wisły i Bugu, zawierają of- 
brzymie pokłady czarnego dębu, czyli właściwi 
wie zwykłej dębiny, która leżąc po kilkaset 1? t 
w wodzie, staje się najdroższym materjaiem 
do wyrobu luksusowych mebli. O skart>ach tych 
pomyślało pewne konsorcjum zagraniczne, któ­
re przystąpi niezadługo do eksploatowania tych 

ną służbę. Wieczorom odbyła się w Teatrze uro „be^^nych pokładów. i
czyta Akadem ja. Również w Toruniu. Gdańsku BĘDZIEMY MIELI TAN IE  ŚLEDZIE W ZT 
i ■-‘radze odbyły się z tej okazji uroczyste ob- lVIE* w  moTTL Baltyck m  pod Oeresund zja- 
chody, rewjp i akademie.

mmmv r n i s M M a n m w M R i i i k
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. wiły się olhrzymie ma.sy śledzi, których gęste 
| ławice nie pozwalają nawet przepłynąć łodziom 
■rybackim. Rybacy łowią śledzie szuflami i jesz­
cze nie mogą oczyścić morza od tego nawału 
śledzi.

DUR BRZUSZNY W  POWIECIE NOWO­
TARSKIM. W  dniach ostatnich w powiecie no­
wotarskim zanotowano większą ilość zachoro­
wań na dur brzuszny, w tem dwa wypadki 
śmiertelne. Władze przedsięwzięły odpowiednie 
środki zaradcze i wydaiy pouczenie dla ludno­
ści o sposobach chronienia się przed niebezpie­
czna epidemią,

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECINY W MA­
GLU. Mieszkanie niejakiej Fetterowej w Law- 

DZIECI POLSKIE OBCHODZĄ ŚW IĘTA rze Mazowieckiej, w którem mieści się magiel 
ŻYDOWSKIE. Jak donos, ,,:ABC Podlaskie11, stało się widownią strasznego wypadku. Ba- 
w 7-klasowej szkole powsz. polskiej w Sterdy- wiąca się w pokoui półtoraroczna wnuczka wla­
ni. pow sokołowskiego, uczy nauczycielka-ży- ścicielki magla, Wandzia, wskutek nieuwagi 
dóv.ka otidzial złożony z 31 dzieci polskich ohecnych kohiet. została przyciśnięta do ścia- 
i 9 żydowskich. We wszystkie święta żydów- ny p-zez magiel, który nieszczęśliwemu dziecku 
skie. jak: kuczki, sądny dzień i t, p. nauczy- zmiażdżył dosłownie czaszkę Dziecko, nie wy- 
cielka n.ic przychodziła ao szkoły i większość dawszy okrzyku, poniosło śmierć na miejscu, 
ogromna klasy musiała świętować, chcąc nie Snrawą zajęła się policja..

PASAŻEROWIE STRZELAJĄ DO URZĘD­
N IK A  KOLEJOWEGO. Na stacji kolejowej

Zebran ie p is s m  katolickich.

10 b. m. zwołało Tow. im. P. Skargi w War­
szaw’e zebranie pisarzy publicystów, dziennika­
rzy i literatów w celu utworzenia przy Tow 
sekcji prasowej. Do sekcji tej należeć mogą 
wszyocy katolicy, którzy poświęcają się litern- 
turae, dziennikarstwu i t. d. Na czele jej ma 
stanąć Dyrektor Polskiej Katolickiej A.cncii 
Prasowej, W.sprawne tej postanowiono zwołać 
na dzień 6 grudnia wielkie zebrame, na które 
będą zaproszeni wszyscy pisarze katoliccy.

chcąc wraz z nauczycielką.
W GDYNI ZAWIESZONO ROBOTY? W iel­

kie poruszenie wywołała w  Gdyni wiadomość 
o częściowgm wstrzymaniu przez rząd kredy­
tów dla rozoudowy urządzeń miejskich. V5 ce­
lu należytego przedstawienia sprawy władzom 
centralnym wybrano na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej komisję, która w  najbliższych 
dniach uda się do Warszawy.

Rytel przed Chojnicami wystrzelił ktoś z re­
wolweru z wagonu pociągu tranzytowego Nr 
917 do dyżurnego ruchu p. Pokrzywieouiego, 
na szczęście jednak kula ześlizgnęła się po 
ubraniu. Pc przeprowadzeniu rewizji w pocią­
gu aresztowano podejrzanych pasażerów, przy 
których znaleziono broń palną.

X  ś w i a t m .

HUMOR W SOWIETACH. (Rzecz, dzieje się 
na egzaminie w  akademii komunistycznej).

-—  Co wiecie, towarzyszu, o Karolu Marksie? 
Karol Markb urodził się w Niemczech, żył 

w  Anglji, a pogrzebany został w  Rosji.

Snleg i i powoi Izie.
ś n ie g i w  g ó r ac h .

Z Paryża donoszą o wielkich opadach śnież­
nych, które upadły w W ogezaeh, Alpach i Pire­
nejach. .

W  całych Karpatach, a zwłaszc: a w Tatrach 
spadł obfity śnieg, pokrywając szczyty białą po 
włóką. W  Tarach śnieg był poprzedzony dwu­
dniowym wiatte-m halnym.

-oo-

POWoDŻ W  NIEMCZECH, S2WAJCARJI 
1 WŁOSZECH.

Wskutek gwałtownego deszczu, trwającego 
16 godzin, wszystkie rzeki w Czarnym Lesie 
wyiały. Również Ren w górnej swej części wy­
stąpił z brzegów. Tor kolejowy między Frank­
furtem a Bazyleą został wskutek powodzi prze* 
wany. Szkody są bardzo znaczne. W  nioKtórych 
miejscowościach straż pożarna musiała wypro­
wadzać bydło z zagrożonych miejsc.

j  bronić ia  wszeuką cenę jej wszystkich zapa­
trywań i praktyk; uczynili to już dawniej teolo­
gowie, oo jednak prof. Z. ma im za złe. Chcę 
to tytko zaznaczyć, te  religja judejska, >ak 
również cala izraelska, według nauczania 
♦eologóy chrześcijańskich, była niedoskonała, 
była „cieniem "zoczy przyszłych11, przygotowa­
niem do religji doskonałej chrześcijańskiej. 
Wszak Chrystus Pan powiedział, ie  przyszedł 
jej braki uzupełnić i często podkreślał jej uie- 
dosk anatośó, głosił nowe doskonałe zasady: 
autor zań listu óo żydów twierdzi że „zakon 
niczego nie przywiódł ku doskonałości11. (7 191. 
Łrtąd też nie mogę się lokać zarzutu, jeśli nie 
cucę tej doskonałej religji bronić. Ja chcę tutaj 
rozpatrzeć i wykazać, że poglądy i sąd prof. Z. 
o niektórych punktach religji iudej sklej są zbyt 
krzywdząco, historycznie niesprawiedliwe i nie- 
azasadmonc.

Dyskusję moja ograniczam do następujących 
punktów: Jehowa, objawienie Boga.

»  *  •
Na pierwszem miejscu prof Zieliński zesta­

wia poglądy judejskie o Jehowie (i ja używam 
tutaj tej tradycyjnej foi my, choe dzisiaj w szys- 
cy praw te mówią —  Jahwe) z poglądami Helle­
nistów o swoich bóstwach, względnie bóstwie. 
Przyznaję się, że czytając stronicę temu nrzed- 
miuiowi poświęcone, mu6iaiem często chwytać 
aa ołówek i kreślić usrępy, w których stwier­
dzałem ni fcsrrra wiedli we i nieuzasadnione zdania.

0  Jehowie prof. Z. przytacza zdanie: „Słu­
chaj Izraelu, Pan Bóg nasz, Par. jeden jest11, 
które, wyięte z księgi Powt. pr. 6. 4 było od- 
dawiu* w  IzraUu znane i  przyjęte, jako dogmat

zasadniczy wiary w Jednego Boga (mono- 
tetzm), W  oza&ie późniejszym nauczali prorocy 
(V III— VI w.), którzy wiarę monoteistyczną po 
głęb:li i rozszerzyli, w okresie jud ej skin. dogmat 
istnienia Jednego Boga ogólnie był wyznawany 
(wyjątki musiały się znajdować-, w literaturze 
ówczesnej pojęcie , o Bogu jedynym, jako 
Stwórcy i Panu Najwyższym całego świata wy­
raźnie i mocno było podkreślane. —  Tymcza­
sem prof. Ziel. w zdaniu przytoezonem widzi 
tylko m o n o l a t r j ę ,  tj., że Judejczycy uzna­
wali Jehowę za swego Boga, ale rie wykluczali 
istnienia u innycb nareaów innych bogów, po­
dobnych do Jehowy (st.r. 41). Na poparcie swe­
go tw5erdzenia prof. Z. przytacza pewne cechy, 
które przyznawano Jehowie, a mianowicie — 
zawiść o kult, wyłączny dla siebie, nietoleran­
cja; co uważa za niezgodne z pojęciem etycz- 
nem —  brak uniwersalizmu t. j., ie  Jehowa 
był Bogiem tylko narodu judejskiego. a nie 
wszystkich ludów na zi md, a jeżeli jest mowa 
mekiedY o uniwersalizmie Jehowy, to uniwer­
salizm ten zawiera pojęcie mocy, a nie oraeki 
nad wszystkiomi narodami, —  i wreszcie antro- 
pomorficzne zapatrywania. > Jehowie.

Prof. Z. sądzi, że Judejczycy aż do czasów 
zetknięcia się z hellenizmem byli czcicielarr 
jednego z wielu bogów, istniejących u różnych 
narodów, aie nie Jedyni ego Boga. że byli mone- 
latrystami, a nie manoteistami. Monoteizm ju- 
dejski, powiada, był rezultatem wpływów helle­
nizmu, bo dopiero w księgach Syuillińskioh 
(5, 7) mamy pojęcie monoteistyczne wyraźne

Z drugiej strony, przedstawiając poglądy | 
hellenistyczne P bóstwach, prof. Z. utrzymuje, j

te  już Ksenofancs (U l w.) był pro iok iem  jedne­
go  boga. potem Stoa uznawała jedyn e b<V=two 
w Ośrodku sw ej teo lo g ji —  i w ogó le  w relig ji 
te j b yło  p r z e c z u c i e  jednobostwa. któremu 
nie nadawano żadnych cech zewnętrznych i 
wewnętrznych , i o ktńrem można było  ty lk o  
jedno pow iedzieć, że j e s t .  W  św iadom ości na­
w et najuboższych um ysłów  istn ia ło pojęcie 
jednow anow ośc i w yra zów  „b ó g 11 i  „b o g o w ie11, 
które było  już znane w szkole  E łea tów . nie 
m ów iąc już o Platonie.

Takie pojęcia wykluczają wiclobóHwo. 
a tembardziej bałwochwalstwo, t. j. kłanianie 
się ręką ludzką uczynionym bałwanom, posą­
gom bogów; to też prof. Z. ostro występuje 
przeciwko dotychczasowym poglądom o Gr»- 
kach-f-jako oałwoehwalcacii* sądzi, że posągi 
bóstw były uważane przez Greków za wize­
runki bóstw, a nie same bóstwa, a kianiame 
się posągom należy rozumieć w tym '.ntirm sen­
sie, w jakim wierni wyznań; chrześcijańskich 
kłaniają się wizerunkom Chrystusa i Matk: 
Bożej. Zarzut bałwochwalstwa ma pochodzić 
od apologetów chrześcijańskich, którzy poszli 
w śladT żydowskich przeciwników wszelkiego 
wyobrażania bóstwa.

N ic  dziw nego, że  wobe^ tak iego przedsta­
wienia, prof. Z. przyznaje rekg ji helleńskiej 
charakter uniwersalny. t„ j. bóstwa hellenizmu 
m e ogran iczały  swej w ładzy , m ocy, a przede- 
wszystkiem  opieki do jednego ty lk o  narodu 
g -eck iego , ale rozc iąga ły  ie  do wszystkich 
ludów  na zietek „Zpuz by ł zaw sze uw ażany za 
boga nadnarodow ego11.

KS .J. ARCHUTOWSKL

Wskutek znacznych opadów śnieżnych, 
wezbrały w szeregu okręgów Tyrolu rzeki gór­
skie do tego stopnia, że zachc dzi obawa po­
wodzi. Koło Insbrucku wezbrane wody zerwały 
most.

Z okolic górnego biegu Adygi donoszą, iż 
szaleją tam gwałtowne burze. W  wielu miej­
scach komunikacja została przerwane.

 00---------

Naa granicą pcistą S jw  ety osadźcą 
żydów.

„Kurjer W ileński1 podaje: Żydowska kolo­
nizacja na terenie Białorusi sowieckiej o ynl 

znaczne postępy. Dotychczas przyznane żydom 
w okręgu mińskim orzeszlo 1.700 dzitsięcra zie­
mi, w okręgu borysowskim 4.000 dziesięcin. 
Wedmg słów „Zwiezdy11 Żydzi koioniści prowa­
dzą gospodarkę pojedynczo lub koilelitywnie. 
Żydowskim gospudarstwon. zbiorowym władze 
sowieckie uuzielają wiszelk ego poparcia.

11 listopada pod Łukiem Tr umt Ltynr
Ludność całej Francji obchodziła uroczy ście 

9-tą rocznicę zawieszenia bronL W związku 
z tem zorganizowano szereg obchodów świec­
kich i religijnych. Nrjwsparialsza i szezegćlnie 
wzruszająca była ceremorja Da grobie Niezna­
nego Żołnierza pod Łukiem Tryutnnijuym. Zg-ro 
madziry się tam olbrzymii furny publiczności. 
Ooecąi byli prezydent Reą ubliki Doumergue, 
ozłoitkowii rządu, korpus dyni ornaty czny. przed 
stawiciełe władz cywilnych i wojskowych, sto­
warzyszeni? b. kombatantów, oddzia-ty garnizo­
nu Paryża z 250 sztandarami O godz. 11 na­
stąpiło jednominutowe nr oczy* te milczenie, do- 
czenr> odbyła się dofilada przed grobem Niezna­
nego Żołnierza, tonącym w powodzi wieńców.

Mlijon zaoitych A^gli^ów w wojnie 
śwutO;vej.

Ostatnio sprawdzone obliczenia ogólnej ilo­
ści angielskich otrat w zabitych w czasie ostat­
ni”  wojny światowej, naty sumę 1,070.000 lu- 
d^i. Według dotychczasowych obliczeń, cyfra 
ta wyniosła 900.000 zabitych i dopiero ostatnie 
uzupełniające obliczenia wykazały, ii straty a » 
gielskie rrzetimszą mdjon Iuozi.

. . — <v?.------ --

POLAK SKAZANY NA ŚMTERĆ W  NIEM­
CZECH. Sąd przysięgłych w Naumburgu skaza! 
Polak?, Józ. Pysłrzykowskiego na karę śmierci 
z powodu morderstwa rabunkowego, popermo 
nego przed 7 laty na dwóch kupcach żydow­
skich w pobliżu Lipska. Dodajmy, że równo­
cześnie przeć paryskimi przysięgłymi odbywa 
się rozpraw?, przewiw „bandytom pobkim*.

-ó,. Ą
.ii.
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LITERACH
Grazia Deledda

najświeższa iaureatka Nobla.

Pisaliśmy wczoraj o przyznaniu nagrody 11- 
teracl-iej Nobla za rok 1926 włoskiej powieść, n- 
pisarce, Grazii Deledda. Nazwisko to jest 
yj Polsce raczej nieznane.

Grazia Deleuda tworzyia mozolnie swoją 
karjerę pisarską w czasach, kiedy we Włoszech 
Danowal weryzm, odpowiednik francuskiego na­
turalizmu Zoli, Maupassauta czy Daudeta. Prze 
wodzik temu prądowi we Włoszech pisane 
Giovanni Verga i Luigi Capuana. Deledda, po­
chodząca z Sardy nji i jej towarzysz literacku, 
Salvaior Par i na wprowadzili do liieraiury wło­
skiej typ romansu cardyuskitgo, tj. opowieści 
z życia ludu, malowanej barwami s oczy storni 
i  pełnemi. Z tego weryzmu wyszli potem tak 
głośni pisarze jak: Matilde Sera o (zmarła nie­
dawno), Edmondo de Amicis, Antonio Fogazza- 
ro i Ada Negri.

Po latach ruzkwiiu weiyzmu przyszedł gste- 
fyzm Pascoliego i D" Atman zia, który zadał cios 
temu prądowi literackiemu. Grazia Deledda jed­
nak nie straciła nic na swej poczytności. 'wy­
puszczając na świat szereg cennych powieści 
oraz nowel. I  dzisiaj autorka Eardyńska obok se.- 
dziwt-j Ady Negri jest jedną z najbardziej za­
służonych kobiet na polu literackiem Włoch. 
A  wspomnieć należy, że kobiety zajmują wy­
bitne stanowisko w literaturze włoskiej (A. Vi- 
yanti, M. Serao, G. Deledda, A . Negri, A. Gu- 
glielminetti i ind. Grazia Deledda napisała z g i ­
rą 20 powieści i kilka zbiorów nówek Tytuły 
je j powieści m. in. „Popiół1*, ,;Dusze uczciwe 
;;;W  pustyni", „Cudze winy*, ;;Droga grzechu'*; 
;;Matka“ , „Rozbitki w porcie** (,:Po rozwo- 
dzie“); ;;Tajemnica samotnego człowieka*1, 
'„B óg żyjących** itd,

0  Akadpmji Literatury.
-* Niebawem ma się ukazać dekret, Prezydenta 

o  stworzeniu Akademji Idterarury Polskiej. 
A kalem ja będzie rozporządzała pół miłjonem 
złotych rocznie budżetu- Będzie miała dwudzie­
stu członków, którzy otrzymają pensję po lbOO 
złotych miesięcznie. Będzie rozporządzała pie­
niędzmi w kwocie około 240 tys. złotych ro­
cznie na konkursy, nagrody, zapomogi, wyda­
wanie dzid i  t  d. .Co do członków, to będą 
om nominowani.

Kancelarja Prezydenta Rzplitej zwróciła się 
do zrzeszeń, związków 3 towarzystw literackich 
aby przedstawiły spis nazwisk, które uważają 
za uprawnione do znalezienia się na liście 
członków. i ^  i

 —D l  —

Burtę, Werfel i Unruh.
laureatanu nagrody im. Schillera.

Tegoroczną nagrodę literacką im. Schillera 
otrzymali wzej pisarze niemieccy: poeta Her­
man Burtę (właściwe na z wieko H. Struel-e), po- 
wieścionisarz i dramaturg Franciszek Werfel, 
oraz poeta i dramaturg Fritz von Unruh. D iw j 
Ostatni pisarze stanowią najwybitniejsze talen­
ty z grupy młodych Niemiec literackich. CJbaj 
oni brali żyw y  udział w ruchu ekspresJonist.ycz- 
nym niemieckim. Nagroda Schillera udzielana 
jest co lat sześć. . | i

GO - -
C AŁA  BIBLJOTEK A Z W YDANIA ZBIORO­

WEGO D‘ANNUNZIO. '

Jednym z najpłodniejszych pisarzy włoskich 
Jest Gabriel D‘Anotinszioj oficjalny poeta Włoch,

Tchórz i brytan.
(Bajka).

Kieuy majowe sloako skryje się no cieni3 
i kiedy już
jest w ptasich sferach, jak mówią, „po krzyku", 

"wielką radość ze stworzenia 
drzemiącego gdzieś w kurniki 
odczuwa.., tchórz.

Bo gdy, na zlotem utuczone ziarnie, 
zalega grzędy ptactwo stłoczone niekarnie, 
tchórz nie bawiąc się w perory 
powszechne sobie, tajne urządza... wybory.

Więc zaryglowawszy drzwiczki,
wszystkich, —  od gęsi, kaczki aż hen do kokosi,
nie wyłączając indyczki,
uprzejmem skinieniem prosi,
aby główki nawTócoue
wszystkie na jego przejść raczyły stronę.

Więcej by jednak sobie tchórz ca drobiu użył, 
gdyby przed jedną izeczą sromotnie nie tchórzył.

Bo przy tłumieniu reakcji 
przerażonych kokoszy, 
dziwnie go straszy i płoszy 
a nawet j oburza
ów' głos, co w  nieustannej, wieczornej redakcji 
jest głosem brysiów, strzegących podwórza.

.Jak wi :lzę, to ta bestja dotąd nie docenia 
mojego posłannictwa —  kurcząt jednoczenia, 
bo w  sposób potwarczy 
ustawicznie na mnie warczy;

lecz ja mu zamknę pysio!" 
do kuny, swojej żony.

rzekł tchórz obra ■ 
[zony

I obrońcy krzywdzonych przybrawszy ges' 
do brytana poszedł w  posly: [wzniosły,
„Czy nie mógłbyś —  rzecze —  c<szei 
perorować wr swojej niszy?
Bo jtrzecież utrudzony całodziennym zmojem 
chce drób w kurniku zasnąć ze spokojem!"

„ I  jeszcze jedna skarga:
niech waść mego imienia publicznie nie szarga!
Bo ja rozumiem wszystko,
lecz czemu ze mule czynisz pośmiewisko
i drwinki? Bo powiedz, cóż
masz za intencję kiedy wołasz: kusz!--’ " ------

Biedząc się właśu"e nad kością,
odparł mu brytan z wielką uprzejmością:

„Wiedz, że gdy glos mój wydaję donośnie, 
to stwarzam urn prze-zwiska, lecz śmiałe prze 
Lecz c -emu ty dziwnie [nośnie,
bierzesz wszystko subiektywnie? —
I kłady ja ogólnie mówię o... złodzieju,
jakimś trafem, mocny Boże,
zaraz w owej metaforze
siebie pan widzisz, panie dobrodzieju?"-------

I bryś po powiedzeń’ :! tych kilkoro słówek 
nśechcą-ey z tchórza główki uczynił... półgłówek.

EUGENJUSZ WO.TTYCH.

bohater narodowy z pod Fiume. jiozatem zresz­
tą zdziecinniały manjak. Książę Nora?o (tak 
brzmi jego tytuł), nie pisz0 już nic obecnie ale 
zamknięty samotnie i ćumnio w zamku Yitto- 
riale nad jeziorem Garda, cieszy się przyjaźnią 
Mussolfeiicgo. Są nawet, ze sobą na ..ty**. Osta­
tnio Mu.ssolini zarządził ..wydanie narodowe** 
zbiorowych dzieł D‘Anntmz:a, jako hołd dla 
największego pisarza Wloe.iu który już właści­
wie żyje tylko przeszłością. Wydanie zbiorowe 
dziel D‘Arnunzia obejmie 80 tomów, Możraby 
z tego zrobić już bibljotekę’ Dodajmy jeszcze, 
że "wyjdą trzy wydania t-vc,h dzieł: zwyczajne," 
póFuksusowe i luksusowe. Te 80 tomów w. wy­
daniu luksuŁowem kosztować będą —  640 ty­
sięcy lirów, czyli około miljon franków!

M. DEKOBRA O POWIEŚCI I O KOBIETACH.

Głośny powieściopisarz francuski. Maurke 
Dekobra, którego jeunak pod względem arty­
stycznym należy stawiać o wielo niżej, niż go 
postawiła reklama —  miał ostatnio wo Wiedniu 
dwa odczyty na temat miłości. W  wywiadzie 
wyraził się. Dekobra, żo najpiękniejsze kobiety 
spot-kał w Ameryce,, Syrji, Rumun ji i Wiedniu. 
Głównym tematem jego książek —  mówi —  
jesi miłość Najsilniejszy zaś wpływ na nowo­
czesną technikę powieściową wywarły: repor­
terka i fihn

KANDYDACI DO NAGRODY POZNAŃSKIEJ
Z okazji przyznania Romanowi Dmowskie­

mu nagrody literackiej m, Poznania imienia 
J. Kasprowicza, godzi się zaznaczyć, że do 
nagrody tej byli wysuwani m. in. kandydaci: 
Stan. Przybyszewski, Em. Zegadłowicz, M 
Wierzbicki i B. Koreywo. Dwie ostatnie kandy­

datury wysunięte były tylko prywatnie i nie­
śmiało na horyzoncie dyskusji.

R. ROLLAND NIE CHCE JECHAĆ 
DO SOWIFTÓW.

Znakomity pisarz Romain Rolland otrzymał 
od rządu sowieckiego znproszenio d.o przybycia 
do Moskwy na uroczystości 10-lecia holsze- 
wi-zmu. Autor „.Tana Krzysztofa** odpowie­
dział na zaproszenie listem, w  którym chwali 
władzę sowiecką, z wyjazdu jednak do Moskwy 
rezygnuje, tłumacząc się złym stanem zdrowia. 
W Sowietach przebywa obecnie francuski pisarz 
komunistyczny', H. Barbusse, który jest podobno 
oczarowany, tom co widział w Bolszewji

 o o — —

Sport.
Ozisieisip imprezy snortawe w Krakowie.

W ISŁĄ— MAKK ABI. Zawody odbędą się
0 godz. 2.30 pój na boisku Makisabi i będą 
rewanżem za poniesioną ostatnio przez Mak' 
kabi porażkę. Przenpoł o gedz. 9.30 1 11 grają 
ze sobą rezerwy tych kliuoów

POLONIA (Przemvśl)__CRACOVIA Match 
zapowiedziany nie odbęaziD sdę z powodu nie­
pogody.

"dZIESIĘGIGBOJ DRUŻYNOWY O N A­
GRODĘ „ELEKTROI UKSU*’  bodzie miał miej­
sce o godz. 10 przedpoł. na stadjOnie wojsko­
wym. Wezmą, w nim udział najlepsi kra&owscy 
lekkoatleci.

Cracav;a-Pieprezent. Wyższych Uczelni
3:3 (2:1).

Onegdaj-zo zawody odbyły się przy mini­
malnej ilości widzów Marah stracił na warto­
ści z powodu warunków atmosferycznych. Za­
czął się z 20 minutowem opóźnieniem, skró­
cono go z powodu demności o kilkanaście 
minut. W  Cracovii grali w większej cząśd re­
zerwowo gTacze. Strzelił bramka Wójcik (2)
1 Jaworek W  drużynie akademickiej wystąpili 
m in. Reyman HI (zdobywca 2 bramek), Ste­
faniuk (1 bramka), Zastawniak H i Szumieć 
(z C-racovii) oraz dr. Krupa (z Wisły). Wyróż­
nili się tu obok Stefaniuka Nowosielski i Ste­
faniuk.

Ostatni match Ligi odbędzie się.
W A F T a  UW AŻA SIĘ ZA KARNEGO 

CZLONKj , LIGI.
Poznańska „Warna*’ zrezygnowaia, *  wyja­

zdu do Wostfalji, ponieważ, uważa, że byłoby 
z jej s‘rony dowodem niekarności gdyby nie 
rozegrała w  tę niedzielę matchu z Turysta­
mi łódzkimi i tern samem darowała tej druży­
nie 2 punkty w  tabeli. Będą to ostatnie zawoay 
o mistrzostwo Polskiej Ligi Piłki Nożnej, po- 
czem ostatecznie ukształtuje się obrus staty­
stycznych nunktów.

NAD GZEM BĘDZIE OBRADOWAŁO W ALNE 
ZGROMADZENIE P. Z. P. N-u DZIŚ i JUTRO.

Jak wiadomo, w dniach 12 i 13 bm. od­
będzie sic w Wa-czawie konferencja P. Z. P. 
N -« w sprawie ostatecznego zfflcwjdowaaia 
rozłamu piłkarskiego. W  program wchodzi 
sprawa przeniesienia siedziby prayswłej magl- 
stratu-y i wybó- nowego Zarządu. Pertrakta­
cje komisji Ligi i PZPN-u doprowauziły już 
do pewnego postępu w  konferencjach, zgodzo­
no się bowiem na. przynależność 15 klubów do 
l ig i  (z Gracodą) i na wejście do Ligi zwy­
cięzcy wicemistrza PZPN-u w walce z mi­
strzem Lig Okręgowych Rozważane sa dwie 
koncepcje: 8 czy 16 klubów w lidze, t, ,j- jedna 
czy dwie g runy. Druga koncepcja ma większe 

szanse ze względów konkretnych.
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I pobliża teatru.
(U } Pod tym też kątem widzenia, pod kątem 

plotki —  z nielicznymi, sadu swego nieumieją- 
cym: jeszcze sfomnułować wyjątkami —  przy­
jęła „Wesele** sod eta Krakowa. Minę miała po­
cieszną Było w niej coś z małpy, której dano 
kokosowy orzech. W pierwszych recenzjach i na 
herbatkach obracała go na wszystkie strony, opu 
kiwała go i rai wraz nim potrząsała. Czub, że 
pod twarda łupiną chlupie jakieś mleczko i ja­
kieś jądro rzegoce, ale dobrać się do niego nie 
umiała. A  ponieważ utirecony Arystarch, zbyto 
rwany sceną z Hetmanem, ostentacyjnie opuścił 
’ ożę a nawet zaklął podobno, więc poczęło się 
urabiać zdane, że „Wesele** może i jest oreoai- 
Iriem pustym orzechem ale zmbaczalvm. I  mo- 
zeby przytem zostało, gdyby we własnym orga- 
nie Arystarcha. w fąjletonach „Czasu-**, nie uka­
zał się śmiały z polotem i kongenjabbe skreślo­
ny rozbiór sztuki pierwsze i dotąd najlepsze 
6fcudjum o „Weselu** pióra Rudolfa Sta newskie­
go. Starzewwki wyczul odrazu zawarte w „W e­
selu" misterjum zszarpanej niewolą, beze en'c 
'imęczonej i wciąż od nowa i w każdm poko­
leniu inaczej krwawiącej się duszy polskiej. Re 
iwelaeja tych wspaniale napisanych feljetonów 
była wstrząsają^cą. W  pewnej mierze ty la n*ą 
nawet dla,,, samego .Wyspiańskiego.

Pewne momeniy i okoliczności .— a mówię kowa przeważnie się już rozjechali, gospodar 
to nie ze swojej wyłącznie obsenvacji, lecz na stwo drzemało p° kątach a parobki i dziewki 
podstawie rozmów z nieżyjącym już daiś Fr. ledwo się już w tańcu plątali, stał Wyspiański
Dammk-DOTOwskim i żyjącymi pp. Sosnowskim, 
Kar. Fryczem a ostatmo Adamem Chmielom —  
wskazują na to, żo Wyspiański, jakkolwiek zda­
wał sobio zawsze jasną sprawy z kryshilizowa-

gól;ków i anekdoty. Ale gdy je puzemyśteć 
i psychologiczne strutynować, wyjrzy z niob 
i padnie rporo światła na genezę „Wesela"'. 
Można toż —  sądzę —  śmiało przyjąć, że zrazuw ogródku i przez otwarte okno do izby zaglą­

dał. Stal i patrzył na snująco się pary. Mimo jlokalna satyra miała w pierwotnej koncepcji
jednak zapatrzenia się, jego i towarzyszącego przewagę nad misterjum i że to ostatnio póin ej
mu Domnika-Dorowskiego, nie uszło jego uwa- 1 dopiorę w trakcie przeróbek, zaczęło brać- nad 

nia 6ię"w nim artystycznego wątku, tym razem 'gi, że w dali za Krakowem swit błękitny już nią górę a wreszcie niel.edwo ją wyparte. Myśl
nie miał —  zdaje się —  pełnej świadomości te-[wstaje, że idą już od Krakowa tętenty i od- Janalityczna, twarda i ostra u Wyspiańskiego
go, co stworzył. Nie ubliża mu to w  tuczem, głosy budzącego «ćę dnia, że obok meh furknęła 'jak stal a nierzadko jak stał oarutna, poddała 
Corrantss b o n a  f i d e  yńsal swego Den spódnica jakiejś dziewuchy i przepadła ze swym § się uczuciu jeszcze silniejszemu w napięciu.
Kichota jako romans ryceraki, romantyczny; tancerzem, w szoąńe, bo „na ogrodzie się zro-
ogrom satyry ujrzała w  mm dopiero potom- siło**. Wtrąconie tego szczegóhi w  tekst „We- 
ność. W  pierwotnej swej koncepcji, płynnej sela“ dowodzi raz jeszcze —  powiedzmy tu na- 
jc-szcze i mgławicowej, rzecz w „Weselu** wa-jwiasom —  tego .poczucia, rzeczywistości1*, któ- 
chała się między erupcją patrjotycznego uczu- re Wizspiańskiego nie puszczało nawet w Tra-j IVryspiańskiego do tej bólom swym i gniew-m

A  kiedy z uczestnikami bronowickiego weseli­
ska skojarzyły się w duszy poety widma na­
szych dziejów i mózgowa jrojekcja za/tętniła 
żywą krwią żywych figur, wszystko już w ioiło

cia (m o tyw  WornyŁory i jego w ieszczb był za-.c joD alizm aeh ,Akropo!isu“ . —  Lecz wracam  d o ; wspaniałej i w strząsającej p!ąsawi<w, jaką jest
lążkiem całości, motyw przedyskutowaoy 'sytuacji. Po chwili przyglądania się tanom odc- 
w świetlicy pana Włodzimierza) a lokalną sa- zwął się Wysp'ański:
tyrą na znane w Krakoy. :'e osobistości. Ustalić 
się to dzisiaj nie da. ale przemawiają za tern: 
liczne, w czasie przygotowań do inscenizacji 
podjęto przez Wyspiańskiego przeróbki tekstu 
oraz tajemnicze zaginięcie pierwotnego skryp­
tu, którv najprawdopodobiiioj sam nneta zni­
szczył. Źe koncepcja „Wesela" była w Wyspiań- 
sk:m niejasną a nawet co do zasadniczej swej

—  Patrz pan iakiby z tego był obraz.
•— Ej, panie Stanisławie —  zaoponował to­

warzysz —  toć ten ich senny ruch jest tu 
wszystkiem.

—  Ma pan słuszność —  odrzekł Wyspiań­
ski i na dobrą chwilę zapadł w siebie a w dwa 
tygodnie później radził się Domnikn-Dorowskie-
go, które z ludowych piosenek byłoby najlepiej 

formy niezdecydowaną, dow odzi fakt następu-]w;irowadz:ć do dramatu.
.jący. • Wszystko, co tu przytaczam a przytaczam co i z zachwytu.
. W  trzecią uuc weseliska, kiedy goście z Kra-1 wiernie, roba napozóa wrażenie drobnych szcze-j

„Wesele**.
Jest niezapomnianą zasługą Starzewskbgo, 

że pierwszy odkrył istotną, wewnętrzną treść 
Wesela".*ji z taka mocą i tak sngggestywcie 

ogółowi ją —  wbrew Arystarchomi —  narzucił, 
świetność i bystrość jego analizy i je, ■—  >2e 
tak powiem —  odkrywczość, odsłoniła ml się 
dopiero w kilka lat oóźniej, gdy w Wuuie 
wprost z przed pomnika Muratview'a Wicsza+mla 
poszedłem do teatru Szczurldew.czów i wysłu­
chałem 6ztuld nawpół przytomny tyleż z bólu

(
J lacie] Szułdćwicz,
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€ o  s ł y c h a ć  w  I r a t o w i i ?
Zorgani7irmv „Ro,c oszczędności .̂

W  Poltce nadludzkich wysiłków potrzeba, 
by nawet w „Dzień oszczędności** wcisnąć ko­
mu propagandową ks'ążecakę oszczędności do 
rękj Niewątpliwie chętnych do zapoczątkowa­
nia akcji gromadzenia oszczędności znalazłoby 
się wielu, 'akże wśród mlodz eży, zapalnej na­
wet nieraz do rzoczy błahych i bezwartościo­
wych  w krahu sposobności do akcji poważ­
nej i pożytecznej. Me to jest winą star--zvc.k, 
że nie umieją czy nie chcą młodemu pokole­
niu nasunąć tej sposobności ćwiczenia się w do 
brem.

I tak , Dzień oszczędności’1 obchodzony we 
•wszystkich państwach, u nas prawie przeszedł 
be? echa, bo wypad! na dzień wolny od nau­
ki szkolnej, zresztą w czasie dłuższych świąt, 
innego dnia na cu cd dotychczas nie wyzna­
czano. Czechosłowacja dzień oszczędności —  
a właściwie cztery dni propagandy oszczędno­
ści   połączyła z obchodem odrodzenia swe­
go państwa —  toteż tam j.uż poprzednio we­
dług sprawozdań w padało  na głowę 1000 zł. 
oszczędności, u nas zaledwie coś ponad 10 zł.— 
a teraz wyśoig będzie j?szt-ze większy na na­
szą niekorzyść.

Sporadyczne usiłowania propagandy oszczę 
.iności nawet komitetów polegały u nas prze­
ważnie na kilku odezwach, glazkudęgśiżie tylko 
rozwieszonych czy rozesłanych, ale w rzad­
kich wypadkach ujawnił się realny czym.

Wprawd/ie niektóre instyucje obdarowały 
książeczkami propagandowemu młodzież szkol­
ną. alo to jest kropla w morzu na tysiące 
uczniów i uczeń e. Tu już nie wystarczy 
dzień oszczędności   trzeba zacząć Rok osz­
czędności. W  roku tym należałoby przystąpić 
do zorganizowania Szkomycii kas oszczędno­
ści. jako instytucj’ propagandowych —  pomo­
cniczych. mających za zadanie tak wychowy- 
wanio młodzieży w cnocie oszczędności, jak 
i prak yczne gromadzenie nawet najdrosn'ej- 
szych kwot, lokowanych później przez zarządy 
szkół na książeczki kas oszczędności. Propa­
gandowa książeczka oszczędn, jest zatem jak­
by skarbonką w ręku ucznia i zarazom doku­
mentem z zapiskami nauczyciela. 2o oszczę­
dzono i jaki to przynosi procent. Książeczki 
takie młodzież lubi i szanuje, będzie je ceni­
ła jeszcze więcej, jeżeli uda się od władz uzy­
skać dla nich pewne ulgi no. zniżki kolejowe, 
tramwajowe rabat na towarze w sklepach 
i t, p , o co inicjatorowie czymrt starania. 
Także objaśnieni, ilustracje i sentencje na 
książeczkach umieszczone modno sza ich war­
tość -wychowawczą.

Rodzice, krewni, instucje i wszyscy zwolen­
nicy oszczędności najlep:ej przysłużą się spra­
wie tej. jeżeli obdarują dzieci książeczkami, 
które zaniesione do szkoły będą podstawą do 
założenia szkolnej kasy oszczędności. S. S.

nWe$6ie“ w 1 eatrze Słowackiego.
W  wypełnionej jak za, najlepszych czasów 

k idowni teatru Słowackiego, odbył sio w pią­
tek uroczysty wieczór ku upamiętnieniu dzie­
wiątej rocznicy odzyskania naszej ue-nodległo- 

,'ści. Po odegraniu hymnu państwowego przemó- 
włi ze sceny prezydent miasta Rolle. Prze­
szedłszy kolejno wszystkie etapy walk o wol­
ność, od insurekcji Kościuszkowskiej po wy­
marsz logionów i dzień dzisiejszy, wezwai obec­
nych do trzochkrotnego okrzyku na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, prezydenta Ignace­
go Mościckiego i marszałka Piłsudskiego, który 
widownia z zapałem powtórzyła. —  Po ode­
graniu I-go aktu „Wesela*1, w obliczu całego 
zespołu pracowników sceny', złożono hołd re­
żyserowi p. Józ. Sosnowskiemu, za jego wielo­
letnią pracę. W  hołdzie tym Rząd nie da: się 
wyprzedzić i rękoma wojewody Darowskiogo 
przypiął na piersi artysty zaszczytną odznakę

złotego krzyża. Z kolei prezydent Rolle dal 
wyraz wdzięczności miasta i jego sfer kultural­
nych za wierną i owocną służbę p. Sosnowskie­
go dla sceny krakowskiej, poczem dyr. Nowa­
kowski, w dłuższem. serdecznością przepojom-m 
przemówieniu, uczcił w p. Sosnowskim zarówno 
najlepszego koiegę-współpracowoika jak i zna­
komitego kolegę-pedagoga, którego doświadczę 
nie i wiedza aktorska podnosi zespół teatru Sło 
wacki igo na, coraz wyższy stopień artyzmu. 
Wzruszony do głębi artysta podziękował w na- 
ru słowach p. wojewodzie, prezydjum miasta 
i kolegom a publiczność urządziła artyście dłu­
gotrwałą i bardzo gorącą owację.

Piątkowe przedstawienie było oficjalne 
i uroczyste a mała ilość fraków i toalet balo­
wych dowiodła, żo nasza publiczność nie na­
wykła jeszcze z lem się liczyć. A  byłby już 
czas po temu. I

—o : o-
Newe nabytki Muzeum Narodowego.

Muzeum Narodowe weszło w posiadanie 

czterech obrazów olejnych artysty malarza A. 
Neumanna, ą rzedstawiającyeh: ulicę arabską
-w Nazarecie, brzegi jeziora tyberjadzkiego, 
eukaliptusy w Górnej Galilei i ulicę w Safet. 
Obrazy wystawiono w Galerji obrazów- w ‘Su­
kiennicach".

0  zapobieżenie katastrofom budowlanym
W  onacnośa wlceprez. m. dra Schneidra 

odbyło się posiedzenie Sekcji ekonomiczne]
1 po’ icy jno-budowlanej Rady miejskiej. Sekcja 
zatwierdziła szereg linii regulacyjnych dla ulic 
i gruntów gminnych w różnych dzielnicach 
miasta, mianowicie: dla ul. Grzegórzeckiej 
yis-a-yiis firmy ..Zieleniewski** w Dz. XIX, uli­
cy Dekerta ku Wiśle, ul. Skrzyneckiego i ul. 
Jerozolimskiej w Dz. XXII, ulicy Bronowickiej 
za szkolą podchorążych w Dz. XVI, oraz dla 
grantów gminnych pomiędzy wylotami ulic 
Piekarskiej i Skawińskiej, a drogą bulwarową 
nadwiślańską i dla gruntu gminnego „Górne 
Młyny** pomiędzy ul. Asnyka a Łobzowską.

Poza porządkiem dziennym omówią Sek­
cja obszernie sprawy dwóch katastrof budo­
wlanych. jakie w ostanm  czasie zaszły w Kra­
kowie, zastanawiając się przy tom nad sposo- 
bam zapobieżenia w przyszłości takim kata­
strofom. Prezydent miasta udzielił Sekcji wy- 
czei pujących wyjaśnień w tej sprawie.

W  końcu załatwiła Sekcja M ka wniosków 
i rnterpeilacyj, zgłoszonych przez poszczegól­
nych radców- miejskich w sprawach porządko­
wych i komunikacyjnych.

Katastrofa samochodowa.
Na drodze między Białą a Żywcem wyda 

rzyda się katastrofa automobilowa, która zakoń­
czyła się śmiercią jednej osoby oraz ciężkicm 
zranieniem dwóch dalszych. Samochód prowa­
dzony przez szofera Jana Tompko z Krakowa

Echa aresztowań na Panieńskich Skalach
Ja-k się dowiadujemy, na zarządzenie pre 

kuratora przy sądzie okr karnym w Krakowie 
w porozumieniu z sęddą śledczym Dr. Wąto 
rem, zostało wczoraj rano wypuszczonych na 
•wolność 66 żydów, aresztowanych na Panień­
skich Skałach w „sądny dzień*1, pod zarzutem 
tajnego zebrania komunistycznego. Dalszych 7 
żydów aresztowanych w ten dzień ma opuścić 
areszt prewencyjny w dniu dzisiejszym.

 U()U------
Kraków, 13 listopada 1927. 

N i e d z i e l a  13: św-. Stanisława Kostki.
P  od i e  d z i a ł e k  14: św-. Józafata b. i m. 
P o n i e d z i a ł e k  14: Wschód słońca c godz.

6.49, zachód o 15.59.

ZLBRANTE URZĘDNIKÓW P. K. O. Wczo­
raj odbyło się nadzwyczajno Walne zebranie 
pracowników P. K. O, w Krakowie. Po wy­
słuchaniu sprawozdania prezesów Zarządu głó­
wnego i miejscowego nad-zwyczajno Walne ze­
branie przyjęło sprawozdanie do wiadomości, 
oraz wyraJlo rot urn zaufania Zarządom cen­
tralnemu i miejscowemu solidaryzując się z ca­
łą dotychczasową akcją Zarządu głównego. 
Akcja podjęta przez pracowników zwraca się 
przeciw pewnym czynnikom wewnętrznym. 
P. K. O.

FLBLiCZNOŚC N iE  PRZESTRZEGA 
PRZEPISÓW O KUCHU HUCZNYM. Nieda­
wno ogłosił magistrat, źe woszly w życie no­
we przepisy dotyczące ruchu ulicznego w mie­
ście. Mimo, że najważniejsze postanowienia ze­
stal y podano w prasie do wiadomości, nie są 
one dotychczas przestrzegane. Policja państwo­
wa przystępuje obecnie z cala stanowczością 
do wykonania tych przepisów. Magistrat wzy­
wa przeto publiczność, by z przepisami tymi 
się zaznajomiła, gdyż wicni narażą, się na od­
powiedzialność karną.

OŚ WIE TLENIE ULIC. W  os tam ich dniach 
wjechał tuz za Łodygowicami na przydrożue ( uruchomiono, publiczne oświetlenie tlcktrycz-
drzewo i roztrzaskał się doszczętnie. Szofer wy 
szedł b*z szwanku, natomiast jadący w aim 
mechanik Jan Łaciak został z a b . t y  a tlwaj dalsi 
mech -nicy Marjan Gawdzik i Józef Solarz ulegli

ne: ul Król. Jadwigi 16 lampami wysokoświe- 
eownmi. ul. Emaus 22 lampami zwykłem! ul- 
Tadeusza Kościuszki obok Norbertanek 5 lam­
pami wysiokośwmcowemi, ul. Bystra 4 lamru-

c;ężkim zranieniem Wszyscy m cfn n iey  pocho- mi zwykłami. ul. Przegon 2 lampami. Po zmon 
dzą z Krakowa. Auto należało do Sa.riatorjura towaniu stacji transfonuatorowej na u!. Król 

*n>rych w Bystrej. I Jadwigi nas ąpi urachomienie oświetlenia dal­

szej części ul Król. Jadwigi i Piastowskiej. 
Starie się to za 3 tygodnie W toku im-taJo- 
wama oświetlenia publrcznege znaj. 1 u ją się w. 
Warszawska, ul. Mogilska i ul Cystersów, a 
ururh-onrenie tego oświetlenia nastąpi także 
za 3 ygodnie.

JAK W YGLĄDA SPRAWNOŚĆ NASZYCH 
POCZT. System funkcjonowania naszych poczt 
zostaje wzbogacony nowym „kwiatus-zk’?™ *. 
Oto Redakcji nasiej dostarczono dowody, że 
list wysłany z Krakowa do Raciborowic przv- 
szedł na miejsce przeznaczenia po 4-ch dniach 
Ciekawe by było się dowiedzieć jakiemu dro­
gami i nrzaz jakie urzędy pocztowe przechodził 
ów list!

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie 
od 6— 12 bm. przedfawiał się następu:aco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 8. dyfterja 
2 róży 1. mutmpsu 1, tyfusu brzusznego 2. 
czerwonki 1.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jonas Lip- 
scliitz zgłosił w polieji. że dnia 11 bm. w cza­
sie ką.pmli w łaźni przy ul. św. Gertrudy skra­
dziono mu z ubraria powieszonego w pocze­
kalni portfel z go ówką 70 zł.   Aleksander
Cyral złożył na III Komisarjacie P. P. portfel 
z gotówką 34 zł. 13 gr. znaleziony na plan­
tach. —  Jan Pustelnik dorożkarz złożył na IV  
Komisarjacie P  P parasolkę damską caarną 
pozostawioną w jego dorożce kornej.

ŻYDZI MIĘDZY SOBĄ Na stację Pogoto­
wia ratunkowego zgłosił się 57-letni Salomon
KUpsteim z raną kłutą w plecy, zadaną mu __
jak podał —  przez Narta] ego B»rgera. Lekarz 
opatrzył rannego i oddal go opiece domowej. 
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ZA W IA D O M IE N IA  I K OM UNIKATY
*>RZEWODNIK PO KRAKOW IE. Polski 

Związek Turystyczny oddaje obecnie do druku 
nowy przewodnik po Krakowie, który ukaże 
się z początkiem przyszłego roku w językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim. 
W ydawnictw  to będzie ujęte w luksusową 
szatę zewnętrzną, z crterobarwTomi ilustracja­
mi.

LOTERJA FANTOW A NA DOM W YPO ­
CZYNKOW Y DLA INTELIGENCJI. Związek 
Inteligencji PoDkiej w Krakowi0 zawiadamia. 
iż za zgodą wyrażoną roanorządzeniem Gene­
ralnej Dyrekcji Pańsł wowej w Warszawie 
z dnia 18 paźdzmrnika 1927 r. Nr. 9525 cią­
gnienie Loterji fantowej na Dom Wypoczynko­
wy dla Inteligencji odbędzie się nieodwołalnie 
w ostatnich dniach lutego 1928 r.

ODCZYTY LU TY NUNBERG O REW ELA­
CYJNYM W YN ALAZK U  Z DZIEDZINY TE­
CHNIKI FORTEPIANOWEJ. W  dniu 15 bm. 
publiczność krakowska będ-zie miała możność 
zapoznania się z niezwykle interesującym wy­
nalazkiem z dziedziny muzyki i kinematografu, 
jakiego dokonała zamieszkująca stale w Pary­
żu. p. Luta Nunberg, znana pedagoglni forte­
pianowa. P. Nunberg zapoznawszy się z wy­
nalazkiem kinemato,graficznym, t. naz. kine­
matograficznym ruchem zwolnionym (cinemn 
au rallenti), zrozumiała jego doniosłość dla Uwe 
ptji techniki fortepianowej. Pozwala on rozłożyć 
ruch lęki i palców grającego na części składo­
we, ułatwia iąc w ten siposób zrakomide ru­
chów tych i Ich prawidłowości zrozumienie.

P IA T Y  DANCING NIEDZIELNY T. S. L. 
odbędzie się dziś w niedz:elę o g. 9 wlecz, 
w Tow. Techniczmem, pray ul. Straszewskiego 
28. Dancingi T. S. L. cieczą się stale duzem 
powodzeniem i zgromadzają liczna doborową 
pjWiczhośe. Zaproszenia wydaje Koło V I T. 
S. L. Rynek 6, I I  schody, 2 piętro od gods. 
5— 7 wiucz.

 0 0  —
CIERPIĄCY NA aRTRETYZM. reumatyzm 

schias. dnę. skazę moczanową cho-raby nerek 
tnemję. upadek sił i energjj życiowej, szukają 
ulgi swych cierp‘eń w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimrtal. Ga^bin etc.). których 
skuteczność jest znaną i wielokro‘nie wypró 
oowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo 
źe pełnowartościowa kuracja być przeprowa 
dzpną tarim kosztem w domu, przez s*osowa 
nie PREPARATÓW R/.DJOAKTYWNYCH La- 
boratoTjum ..RAD“ w Krakowie. Opisy i pon 
zenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper 
dóego w Krakowie, nl Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach.

*''■ * O * O
REPERTUAR  TEATRU SŁO W A C E IE P ^

Niedziela poooh: „Maleństwo1*.
Niedziela wióoz.: „Turandot1*.
Poniodziafek: „Turandot’1.
Wtorek* „Turandot**.

REPERTUAR  TEATRU  „NOW OŚCI".
Niedziela po poł. po cenacn zniżonych: 

„Karnawał miłości**.
Niedziela wieczór: „Król Kawy*1.
Poniedziałek: Wieczór humoru Leona "Wy­

wiozą. . .
Poniedziałek o 8 w.' Wieraór humoru Leo 

na Wyrwioza.
Wtorek o 7-30 w, po cenach o 50% imlżc 

nych- „Paganini**.
Środa c 7.30 w. po cenach o 50% uniż' 

nych: „Król Kawy*’.

Józef loóiczgh
Radca nunisierjalny w Ministerstwie 

Sprawiedliwości,

przeżywszy lat 63. po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami. za.-.iął 
w Panu dtnia 12 listo.raua 1927 r. w Kra­

kowie.
Wyprowadzenie zwlo-k z domu żałoby 
przy ul. Szujskiego L. 7 na dworzec ko­
lejowy w celu przewiezienia do Oświę­
cimia na,stąpi w pcniedaialek dn. 14 bm.

o godzinie 10 przed południem. 
Pogrzeb w Oświęcimiu odbędzie się we 
wtorek dnia 15-go b . m. rano. Na te 
smutne oarzędy stroskana zona zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół. Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawone zostanie we czwartek dnia 
17 bm. o godz. 8»/2 rano w kościele 00. 

Karmelitów na °iasku.
| Osobnych xawiaclomiert rozsyłać się nie będzie.

ZaU lad p o ^ r z e b o w v  .C o n co rd ia *  Jana W o ln e ę o  w  Krakowie

REPERTUAR KINOTEa TRÓW.
W ANDA: „Bestja morska**.
SZTUKA: „Pamiętnik Jego ekscelencji**.
PROMIEŃ: „Tajemnicza podwiązata**.
NOWOŚCI: ,.Wvrok bez sądu“ .
Ba G ATELA: „Zmartwycm/stanie**.
UCIECHA: ..Bestja mor-ka“
CORSO: „W  haremie Maharadży1*.
W ARSZAW A: „Czerwony Pirat** i „Śmiech 

przez łzy11.

Z TEATRU M. IM SŁOWACKIEGO. Utrzy­
mująca się stale w niesłabnącem powodzeniu 
„Turandot11 pozostaje na renentuarze dziś 
w niedzielę wieczór i wszystkie następne dni 
przyszłego tygodnia. Dziś w niedzieię popo- 
łudinir „Maleństwo*1 z pp. Barwińską. i dyr. 
Nowakowskim w rolach głównych. Pierwsza 
nonrością po tygodniu Wyspiańskiego będzie 
stylowa komedia renesansowa Ban Jon?on3, 
współcześnika szekspirowskiego, „Yo-jpome1*, 
z której próby rozpoczęto onegdaj.

OPERETKA „NOWOŚCI’*. W  noniedziałek 
o g. 8 w. Leon Wyrwiez rrządzi- Wieczór hu­
moru z najnowszym programem nader urozmai­
conym. Przed oczyma wiązów przesuną się 
sylwetki oświetlone z hum mystycznej stro­
ny   wstęp dla młodzieży dozwolony. W  an­
traktach muizyka wojskowa 20 p. p W  naj­
bliższych dniacn promjera sensacyjnej ooerrotk! 
Oskara Straussa p. t.: Królowa i Prezydent. 
Jest to najnowsza operetka w 3 aktach a 4 
odsłonach grani z olbrzymiem ] o-wodzeniem 
w tea^ze an der Wien w Wiednu. i

KONCERT EMANUELA FEUERMANNA, 
jedn, go z najświetniejszych wiolonczelistór 
doDy współczesnej odbędzie się w Starym Tea* 
trze dziś, t. j. w niedzfilę 13 bm. PoŁOstałe 
bilety są do nabycia dziś t. j. w niedzielę od 
godz, 9 i p ó ł J o l i o d 5  popoł. przy kasie 
w Starym Teatrze

I PORANEK SYMFONICZNY Krak. Od­
działu Związku zawodowych muzyków R. P-. 
odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 11-tej 
przedpołudniem w sal* Starego Teatru. Dyry­
guje p. Ignacy NeumaTk. wsnółdziała porat 
pierwszy w Krakowie, znaKomity pianista 
Leopold Mtinzer. Bilety do nabycia w Kasń 
dziennej w Starym Teatrze ftel. Nr. 1485).

KINO MUZEUM wyświetlać bedzie nastę­
pujący program: „Miesiąc wędrówki po Polsce** 
film turystyczny urozmaicony ludowemi zaba­
wami i tańcami. __ „fłaroklek walczy ze zbó­
jami’- komedja w 2-eh akrach w roli główne1 
Harold Lloyd. W niedzielę 3 programy; o g- 
3. 5 i 7 wierz

iNFA-MAirm
E k a l r a l f l  s ł o d o w y  z n e u f r a l l z o w a a ?  d l n  n i e m o -

sp o rzą d zon y  z e  s p e c ja ln e g o  stodu p rzez K ra k ow sk i 
B row a r Jana G Ó TZA*

E ksłrak t s ło d o w y  I n f a - M a i l y n a  z o s ta ł w y p ró b o w a n y  
zosfa^e pod s ta łą  k o n tro lą  S zp ita la  św. L u d w ik a  d la  dziocil 

P ry m a r ju s z  D r. W . B u jak ).

C e n a  z Ł  6 * —
W y łą c z n e  za s tęp s tw o  na ca ły  ob sza r R ze c zy p o sp o lite j. 

P o lskL  S p . A k c . „ P B A R  !1I A “  M ag la te r B. Ja w o rn ieW
w  Krakowie.

Do nabycia w  upiekach rosruerjach. 9.9

Błędnicę niod" u l ip w i f r t ś J  usuwa 
działa wzmacniałam odżyw­
czo. oodnieca ; ietvt, nieo si- 

-iony środek dlt reknnwahsc. Mra Ks ysztoforskicgo 
wino chinowe żolazisto na maladze b szpańskiej. Do 
nabycia w e w szyslUch apieKach i Croguerjach. 
Cena za :1. 4.25 z t .  pól 2.40. W e własnvm interesie 
‘adaó. wyraźnie. Mra Krjysz oforsfuegn w no rtńnowo 
* Isziste. — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M.

Ki-7vsztoforski, Tamow. 12^4
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! K L . d „ W A ^ IB A ‘‘ w  świetta dziś i codziennie K in u  A N D A “
G e rtru d y  5. _ i ----------------------------------------- G e rt ru d y  5.

od czwartku dnia lO listopada 1927 roku

Arcyfilm  su^er-nrodukcji am erykańskie’ p. t.

i i  f  J A  M O R S K A
l

Monumenta l ny  d ram at w  12 aktach, W  ro la ch  g łó w n y c h ;

J O H N  B A R K Y M O R E  D O L O R E S  
C O S T E L L O  G E O R G E  0 ’ H  A R  A

I

Poczatel; jeansów o aod/jnie i-lei. w niedzielę o jyrtzinie J ciel.

U W A G A : Zniżki są nieważne przez pierwsze cztery cml. Prosim y osunie aby P. T 
Publiczność zechciała przychodzie na początek przedstawień. * II

: a

Zgcie |§§pjjrgospoł€^n€.
1  i T  ■ lilii g

Dwie instytucje badania koniunktur gospodarczych
instytut przy G. U. S. i jego zadania. —  Instytut przy Ministerstwie m^emysłu i handlu 

i jego cnarakter. —  Znaczenie nowy ca instytucyj dla polityki gomedarczej.

Jak donewzą nam z Warszaw wy, sprawa 
Stworzenia niezwykle dla naszej polityki gos 
podarc ;ej ważnych instytucyj badania konjun- 
kfcur wchodzi w stadjum realizacji. Wypraco­
wano już bost iem projekty odnośnych rozpo­
rządzeń które prawdopodobnie już w najbliż 
rzym czasie w rjdą w życie.

Rząd ma zamiar powołać do życia dwie 
odrębne instytucje uzupełniające się zasadniczo 
w swej działalności. Jedną z nich. jak jnż do­
noszono. będzie .jLstytut badania konjuAKtury 
gosipociarczej“ , a dmgi będzie rosił nazwę „In­
stytut badania kor junktur gospodarczych 
i  cen**.

O ile idzie o działalność piet wszego, fco 
funkcjonował on będzie przy Gl. Urzędzie Sta­
tystycznym dla celów:

systematycznego badanu przejawów feon- 
janktury gospodarczej w Polsce,

przeprowadzania nadań monograficznych, 
charakteryzujących stan i rozwój konjunk^ury 
w poszczególnych dzied dnach życia gospodar­
cze,go.

Ponadto będzie on miał za zadanie zesta­
wiać stan konjunktury zagranicznej.

Na czele jego będzie stała rada, w skład 
której m i. wejść mają przedstawiciele całego 
Bzeregu reportów gospodarczych i profesorowie 
mm ersytotów.

Fimanstr.rauiem instytutu zająć mają 
bank: państwowe, które wyznaczą w tym celu 
pewne roczne dotacje.

Drugi ze wspomnianych instytutów istniał 
będzie przy ministerstwie przemysłu i uandlu. 
Zadaniem j^go będzie naukowe badanie życia 
gospodarczego ze stanowiska rozwojg kenjun- 
kturainego oraz badanie cen i kosztów włas­
nych w przemyśle i handlu, a także kosztów 
i usług gospodarczych.

Już sam tytuł wskazuje że ma się ta do 
czynienia ze zreformowanym instytutem bada­
nia cen. Zresztą projekt mówi o tem wyraźnie,

gdyż równocześnie z powołaniem do rycia oma 
wianego tu instytutu przestanie istnieć biuro 
badania cen.

„Instytut badania koniunktur gospodarczych 
i cen" dzielić się będzie na dwie sekcje: dia 
konjuuktur i dla cero. Na jego czele stel będzie 
dyrektor, a nie jak w  instytucie funkcjonują­
cym przy G. U. S. kierownik. Również i tu 
figuruje rada jako jeden z watomch czynników, 
ale wpływ jej na prace będzie mniejszy, jak 
przy pierwszym instytucie,

Jak z projektu wnosić można, rząd przywią­
zuje większa wagę do instytutu przy minister 
stwie przemysłu, gdy? projekt przewiduje ze­
stawianie specjalnych feomisyj dla badania 
spraw poszczególnych i przeprowadzania an­
kiet. Jak dalece rządowi zależy na sprawnem 
funkcjonowaniu instytutu, świadczą b. wirowe 
rygory przewidziane w pi ojekcie na wypadek 
fałszywych zeznań ze stvony badanego prze­
mysłowca. Wystarczy nadmienić, że w tym 
wypadku nakłada projekt 50.000 zł. grzj*wnv 
albo areszt do 3 miesięcy,

Członkowie instytutu i jego rzeczoznawcy 
obowiązani są, jednak do b. ścisłej dyskrecH 
i ujawnianie czegokolwiek, a zwłaszcza tajem­
nicy handlowej, grozi grzywną do 25.000 zł., 
lub parotygodniowym aresztem.

Tak w  ogólnym zarysie 'przedstawia się ot- 
ga rlzacja tych niezwykle dla naszej polityki 
gospodarczej ważnych arganizacyj.

Nie potrzeba podkreślać. że krok rządu kła­
dzie pudwaliny pod racjonalną politykę gospo­
darczą naszego państwa. Dotychczas bowiem 
decydował o niej w zasadzie spryt, lub wy­
kształcenie tych czy innych referentów mini- 
sterjałnych. decydujących arbitralnie od zie­
lonego stolika o losach naszego organizmu go­
spodarczego. Z .powołaniem do życia wspom­
nianych instytutów ustanie ta. samowola, 
a miejsce jej zajmie polityka oparta na znajo­
mości warunków pracy gospodarczej m.

Polityka kredytowa Banku Polskiego po pożyczce.
Szczegóme zainteresowanie sfer gospodar­

czych wywołuje po zawarciu pożyczki sprawa 
polityki Kredytowej Ranku Polskiego. Pewne 
światło na zamiary kierownictwa naszej insty­
tucji e misyjnej w  tej dziekinie rzuca wywiad, 
jakiego na tem tema1 udzielił dyr. Kanku Pol­
skiego przedstawicielowi A . W.

Z wywodów jego wynika, że Bank Polski 
zdaje sobie 6prawe z bardzo dużych obecnie 
możliwości w dziedzinie emisyjnej i zamierza 
liberalniej traktować sprawy Iwedytowe. Jedna 
kowoż nie może być mowy o uatychmiastowem 
znacznen? bardzo powiększeniu obiegu —  to Do­
wiem mogłoby wywołać w zrost poziomu cen. 
Bank musi zatem nadal prowadzić politykę 
ostrożną. Bank będzie mógł traktować liberal­
nie sprawę zwiększenia skupu tylko dobrych 
weksli handlowych, natomiast w żadnym razi a 
nie będzie rozsze-zal kredytu ko=ztem jakości 
portfelu i do weksli o charakterze finansowym 
stosować będzie ostrą cenzurę.

„Przy badaniu zdolności emisyjnej uwzględ­
nić trzeba ważną zmianę —  podkreślał dyrek­
tor Banku Polskiego —  którą wprowadza art. 
51 w nowenn brzmieniu; odtąd bo\v'mn do obie­
gu, który mieć musi ustawowe pokrycie, zali­
czane będą także, odmiennie od dotychczasowej 
praktyki, wszelkie natychmiast płatne zobowią 
zania co oczywiście zdolność emisyjną Banku 
znacznie zmnieiszy".

Odnośnie do stopy procentowej, to kierow­
nictwo Banku Polskiego nie zamierza jej obni­
żać, a to z uwagi na obecny stan rynku pie­
niężnego.

W  końcu poruszono spraw ę p rzy jm ow a n i-

przez Bank Polski wefesii o dłuzazym terminie, 
jak trz « h  miesięcy.

Dyrekcja i kierownictwo Banka iprzeciwi? 
się tego rodzaju praktyce, która musiałaby po­
ciągnąć za robą zmianę statutu. Zresztą prak­
tyka wszystkich instytucyj errsyjnyct unnaje 
tylko weksle z terminem irzecn miesięcy.

Tak więc nie możemy oczekiwać większych 
zmian w polityce kredytowej Banku Polskiego.

Nowe waloryzacje.
Rozporządzenie z dn. 8 bm. o zmianie njtro- 

ju pieriężmego reguluje m. in. także i sprawę 
przerachowania zobowiązań opiews jąeę eh t ■ 
złote lub złoto w złocie na nową walutę.
• Otóż, wszelkie zobowiązani?, wyrażone w 
złocie lub przeliczone na złote, płatne są w no­
wych złotych według stosunku złoty za złoty. 
W  tym r.ypadkn więc ustawowa ; dewaluacja 
złotego obciąża całkowicie wierzyciela, który, 
np. za 100 złotych, ooiyczorae komuś nawet wte 
dy. gdy dolar miał kurs 5.18, oędzje mógł żą­
dać tylko 100 ziOtych, jakkolwiek obecny kura 
dolara, oparty na ustawowej wartości złotego, 
wynosi S.90.

Natomiast zobowiązania, opiewające na zło­
te w złocie, ulegną przeraeiiowaniu według sto­
sunku: 1 złoty siary w złocic r= 1.72 złotym 
nowym w złoęie, przyczem przerachowanie to 
musi być uwidocznione we wpisach hipotecz­
nych na każde żądanie dłużnika lub wierzycie 
la, a także przy dokonywaniu zmian w  danym 
wpisie hipotecznym, ze zwoi pieniem od wszel­
kich oolat sadowych.

Na przyszłość sobowiązaua będą mogły

opiewać na złote w ziocie, a wierzytelności ta­
kie będą płatne już według równośd ,80/s*m 
giouia czystego złota za ztotego w złociii, przy- 
czem równowartość ta będzio nadal obliczana 
według wartości złota, ogłaszanej w Monitorze 
Polskim*' przez M'nistra Skarbu.

-------- O i. ■ —

Jeszcze o kulisach
pozyczkl i rokowań z Niemcami.

„Gazeta Poranna Warszawska** podaje za 
berlińską „Bórcen 2tg.“ niepra iedopodobną 
wprosc pogłoskę, iż -ząd polski, zaciągając po 
zyczkę amerykańską zmuszona był podpisać 
szereg warunków, doiąd utrzymywanych, w ta- 
jeumiey, a dotyczących orzedewszystkiem sto­
sunków handlowych Polski z jej sąsiaaami.

Pierwszym z pośród tych warunków jest 
zawarcie traktatu handlowego z Niemcami, któ­
re ma nastąpić najpóźniej do grudni? 1927 r.

Jak dalej donoszą, podróż kierownika de­
partamentu politycznego w polskiem ministei- 
stwie handlu Jackowskiego, odroczona dziś na 
kilką, dni j .powodu rzekomego przeziebierta. 
ma na celu uzyskanie możliwie dogodnych wa­
runków od Niom?ec, zważywszy, że Polska za­
wrzeć traktat musi. Ażeby zatuszować wohec 
zagranicy doniosłość t°go stanu rzeczy, rozsze­
rza się ze strony polskiej pogłoskę, te również 
niemiecki rząd ma podlegać odpowiedniemu na­
ciskowi amerykańskiemu za pomocą sprawy dal 
szycł kredytów.

Nic dziwnego więc, że „Gazeta Poranni** 
podnosi alarm z tego powodu, domagajac się 
wjjaśmeń oo rządu.

m o-

Sląsk  z a c in a  nożycz^ .
Województwo Śląskie ma zamiar zaciągnąć 

10-miIjonowi pożyczkę zagraniczną. Ofertę do­
żył jeden z najpoważniejszych domów banko 
“ y c ł  amerykańskich. Oferta ta będzie wzięta 
pod uwagę, a rokowania sfinalizowane mają 
nyć w ciągu zimy

Większa część tej potyczki przeznaczona 
jest na budowę nomów mieszkalnych i szkól 
zawodowych, następnie część pożyczki utytą 
zostanie na inwestycje drogowo-sz^sowc, wresz 
de zbudowane zostaną drogi bitumiczne, we­
dług najnowszych wymagań techniki dla ułat­
wienia komunikacji samochodowej Poza*em w 
projekcie są dwie linie kolejowe Cieszyr -  Ze­
brzydowice- -Jastrzębie Górne i kolej Rybnik—  
Żory.

Kartel naftowy na widow»i.
Trwające już od dłuższego czasu rokowania 

w przemyśle naftowym o utworzenie kartelu 
zdają się dobiegać końca. Według wiadomości 
nadeszłych z Warszawy na obradach przemy­
słowców naftowych jakie toczyły się w dn. 11 
bm. zdefmjowano zaadniczo pojecie i charakter 
kartelu.

Ma On określać kuntyngcniy, ustalać ceny 
i regulować sprzedaż (tylko w Kraju) nafty, 
benzyny 1 oleju gazowego, parafiny działalność 
ewent kartelu nio obejmie, ponieważ przedsta­
wiciele rapnerji doszli wczoraj do przekc nania, 
że na ryniiu krajów yrn znajdują się tak wielkie 
zapasy tego towaru, iż trudno byłoby regulo­
wać kartelowi ceny parafiny. Ucnwalono zacze­
kać z rozmową, na ten temat aż do wyczerpa­
nia się zapasów rynkowych.

 o S o--------

Orzeczenie Naiw. Irybu iia łu  Aaministr.
ĆarzuTy ołatnika podatku dochodowego winny 
być zbadane. Dowód ze świadaów na złoże­
nie Zczmani* . — Sprzedaż drzewostanu nodsta 

wą opodatkowania.

W yrobem  z 23 listopada ub. r. orzekł 
Na.jw. Trybunał Ad min. że jeśli płatnik w  od­
wołaniu przeciw wymiarowi Dodatku docho­
dowego, dokonanemu zgoda "o t  zeznaniem, 
prostuje dane cyfrowe zaznania, wyjaśniając 
}<rzyC3TTiv omyłki, winna władza orzekająca 
zarzut ten rozpoznać.

Osobie przeczącej, jakoby trudniła się ja- 
kiemiś interesami, uzasaaniającemr obowiązek 
podatkowy w myśl ustawy o pańsrw. puda-ku 
dochodowym, należy nrzedstawić okoliczności 
faktyczne na których cładza wymiarowa ten 
. ibowiąaek opa.ria, (wyr. z 13 n . 1925).

.Władze są obowiązane dopuścić dowód *e 
świadków ofiarowany przez płatnika dl? 
6uwierd>zenia, że złożył zeznanie o dochodzie 
do właściwej władzy, Lawet w wyoadku, gdy­
by zapiski urzędowe nie ^ k a za ły  ziożeni: 
takiego zeznania.

Cena kupna za drzewostan, srnzodany do 
całkowitego wyrębu w przeciągi lat 54, pła 
tna w ratach w okresie trzech lat, stanów' do­
chód, podlegający " podatkowi dochodowemu 
n? roli podatkowy, następujący po pobraniu 
rat-

Serwisy porcelanowe stołowe

Nakrycia alpakcwe i srebrzono poleca

W L  TO M i SZ E W SK I
K R A K Ó W ,  R Y Ń S K  G l .  1 6 .
Dha W ielebnego Ducnowie^stwa

t o w a r  n a  r a t y .

Z Budapesztu.
Odsłonięcie pomnika Kossutha w Budapeszcie.

Ouegda’ . j^k to już donosił „Głos Narodu**, 
nastąpiło oosłonięcde pomnika największego 
z Węgrów w Budapeszcie w obecności przeszło 
trzystutysięeznej ludności z całego kraju. Do 
uświetnienia uroczystości przyczyniło się to. że 
brali w niej udział przedstawiciele czterdziestu 
na-odów. Daputacja am irykańska pod orzewo- 
dem Bu tlera Wrighta liczyła 20-tu cz.onków. 
Wiochy były reprezentowane przez sekretarza 
stanu Bordero, przea dwóch generałów i depu- 
tację z 30-tu członków, którzy przywieźli ze 
sobą wieniec z Turynu, gdzie Kossuth umar1 
Deputacja turecka składała się. z 10-ciu człon-i 
ków, wieniec złożył bey Nauvroddin 1 'erout. 
Imieniem rządu polskiego złożył wieniec pułk. 
Trzassa Durski. Uroczystość rozpoczęła się 
śmieweir 3000 śpiewaków i nrzemową nrezesa 
komisji pomnikowej, wiceburmistrz? Buzatńa. 
Mówcą głównym był hr. Albert Apponyl, któ­
rego mowa porwała całą publiczność, loża dy­
plomatów uczciła wielkiego mówcę narodu wę­
gierskiego przez powstanie. Fotem złożyli wień­
ce: rjgeni Mikołaj Horthy, dwplonuaci, arcy- 
książę+a. Izba magnatów. Izba .posłów, Beth" 
len prezes ministrów kościoły, prezydent mia­
sta stołeczneog. Wśród wieńców wyróżniał się 
olbrzymi wieniec posłany przez Wład, Rawicza 
i H. Drozdowskiego od Izby polsko-węgierskiej 
waiszawskiej z napisem: „Największemu Przy­
jacielowi Polaków**. Równocześnie złożył wie­
niec od stowarzyszenia węgiersko-polskiego, 
które reprezentowali [>rezes bar. Nyary, współ- 
prezes geu. Csecsl Nagy, sekretarz główny Mi- 
kiossy Paweł G. Dąbski, sekretarz oddziabi 
młodzieży abaoemickiej Publiczność dała wy­
razy żywej oympatji dla Polaków. Hr. Betlnen 
w parlamencie węgiersikim mówiąc z okazji 
uroczystości Kossuthowskich wspomniał o roli 
Polaków w roku 1848: „Razem i  nami obcho­
dzi tę uroczystość naród polski który również 
przez długie czasy był uciskany. Synowie na­
rodu polsKiego walczyli na ziem1 węgierskiej 
o wolność i przelewali swą krew w roku 1848. 
Nazwiska tych bohaterów utkwiły na zawsze 
w pamięci narodu węgierskiego i \ spominanr 
Są z czcią".

U stop pomnika Kossutha złożono około 
2000 , wieńców od -ozmaitycl, wJadz i stowa­
rzyszeń. Nadeszła moc telegramów, m. i. od 
władz miejskich Warszawy, Lwowa, Poznania, 
Krakowa, N. Sacza, Bydgoszczy, Katowic.

  n --------
W  związku z przypomnieniem powstania 

węgierskilego z roku 1848— 9 warto zacytować, 
jako dowód szei okićh sympatyj, jakiemi się 
ono w społeczeństwie ipoiskiem cieszyło —  fakt, 
że nawet margrabia Wielopolski, późniejszy 
rządca Królestwa z ramienia Aleksandra IL  
chciał iść na Węgry, by wziąć udział w wal­
kach przuciw wojskom austro-rosyjskim. Wsno- 
mina o tem w  swych pamiętnikach Paweł Po­
piel, Który starał się o paszport dla Wielopol­
skiego. '

Pewny sposób. —  Takiego mam pecha 
w karach, że co wygram jedrn go onia, to 
przegram następnego.

—  Nie pojmuje dlaczego nie grasz vobec 
tego co drugi dzień, wówczas kaed®- przypadł 
wygrana

Prcnramy stacyi radiowych.
poniedziałek 14 listopada b. r.

Kraków (422): godz.12 Transmisja sygnam 
ozatu, jiiejnchi*' z wieży Marjackiei i komuni­
katu Iotn. meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych; 17.20 Odczyt p. Ł „Stanisław 
Szozepanowski (w rocznicę śmierci)**, wygtosi 
dr. Antoni Mikulski, dyr. Seni.; ljjf .45 Pogadar 
ka dla dzied, wygłosi p. M Prochwicz: 18.15 
TransmŁja muzyki tanecznej z Kawiarni „Gar 
stronomja“ z Wrrszawy; 19 mransmisja komu-! 
n’*katM rolniczego z Warszawy; 19.35 Odczyt 
o. t. „O bólach głowy**, wygłosi dr. St Pilte, 
as. U. J., 2C T ransanisja „hejnału**, komunikat 
sportowy; 20.30 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111): godz. 12 Sygnał czasu 
i kqmuniKaty; 15 Eomunakaty, 1C.40 Odczyt 
p. t. „Stanowisko języka polskiego wśród in­
nych języków słowiańskich**; 17.05 Komunika* 
ty PATa; 17.20 „Technika i ekonom ja pracy 
paaniędowej“ ; 17-45 TYugram dla młodzieży; 
18.15 rpransmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gast.onomja**; 19 Komunikat rolniczy; 19.35 
26-ta lekcja kurcu eleiuantamego j ęzyka fran- 
cusm-iego; 20.30 Kancer wieczorny poświęcony 
muzyce włosKiej; 22 Sygnał czasu i komtmi- 
Katy.

Poznań (280.4): godz. 12.45 Koncert orkie­
stry wojskowej; 17 Odczyt; 17.45 Transmisja 
koncertu z kawiarni WielkopoianKa; 19.10 Po­
gadanka w języku francuskim: 19.55 Odczyt; 
20.30 T ransmisja z Warszawy; 22 Sygimł czasu.

\
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Wiadomości i 1 telegramy z ostatniej chwili.
KSIĘŻNICZKA GIOYANNA.

Onegda5 podaliśmy podobiznę króla buł­
garskiego B/irysa. Dziś zamieszczamy fotografię 
księżniczki Giovanny, córki króla włoskiego. 
z która fcrOl Boryr miał sic pono zaręczyć.

W sgr. pelegrinetti nunc'uszem ?
Warszawa. (Telef. wł.). Z Rzymu donoszą, 

te w związku z ostatnią auujencją „mbasadora 
S^rzydikieco u Ojca św„ w kołach watyksń- 
skklh rozeszła się wiadomość że nastąpiło poro 
zumienie pomiędzy Stolicą, Apostolską a rzą­
dem polsdm co do kandydata na nuncjusza 
w Poisce i obsadzenia Diskupstwa we Włooław. 
ko. Nuncjuszem w Polsce ma zostać msgr. 
Pełegnretti. obecny nuncjusz w Jugosławji, bi­
skupstwo wtocławslr’6 zaś ma objąć ks. biskup 
frurragan jsrynicM.

liekret o cmemarzacn i krematorjach.
Warszawa. (TeieŁ wł.). Opracowanv przez 

departament Zdrowia M. S. Wewn. projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej o chowaniu 
zruarłycn zawiera między mnemi następujące 
i (stanowienia:

Opłaty za korzystanie ^ cme*itarzy 1 urzą­
dzeń cmentarnych muazą być zatwierdzane 
przez właściwe władze państwowe. Pojedyńczy 
grób nie może być użyty do ponownego po che,- 
Wan a przed upływem lat 20, Przewożenie zwłok 
w granicach państwa na odlegiość 30 km. me 

wymaga zezwolenia władz. W  wypadkach śmi fr 
«i z cborót zakaźnych przewóz zwłok nie może 
Ryć dokonany Drzed upływem jednego roku od
ZgODU-

Spopielanie zwłok może się odbywać po uzy­
skaniu zezwolenia powiatowe] władzy admini­
stracji ogólnej. Wymagany jest Iow ód, że os o 
ka zzruda życzyła sobie być spopieloną. Kre- 
matcFja mogą być otwierane na mocy zezwo- 
iema min. spraw wewnętrznych. O ile w pro 
mieniu 30 kim. od miejsca zgon a niema cmen­
tarza gminnego lub odoowiedniego wyznaniowe 
go, wtedy obowiązek, przyjmowania zwłok ob­
ciąża cmentarze mnych wyznań bez względu na 
wyznann o&nby zmarłej.

Protest przeciw bezprawiu 
boiszew.zmu.

Warszawa. (TeL wł.) Koło Polaków Ziem 
Suskich, Koło b. wycnowancćw wyższych 
sozeluj m. Moskwy, Polski Związek prawników 
*K jsowców; Rada Narodowa Polska Ziem Biar 
*oru*id, h. Związek inteligencji pracującej z Ru- 

Związek Polaków z Ziem Białoruskich, 
związek Obrony Mienia Polaków poszkodowa- 
••pcu na ierytorjum b. Cesarstwa Rosyiskiego 
^JfciąipNy z protestem, w K.órym powiadają: 

W  obliczu społeczeństwa i Rządu poiskiego,
3 - również całego cywilizowanego świata 

ladczamy, Je gwaitu i Dezprawia bolszewi- 
®nu nie uznajemy i nie uznamy nigdy, że pla­
cówek pracy naszej, jak również placówek na- 
**i'th rodaKow poza wschodnim kordonem R"e-
^  nospoiitej Polskiej   nie przestaniemy ni-
?dy uważać inaczej, jak tylko za opuszczone 
•Masowo pod naciskiem fizycznej przemocy, że 

drfj prawne do warsztatów pracy obywateli 
Polskich i nolskicb jednostek nrawnych na zie- 
®iach dziś zagara.ętych przez rządy bolszewic- 
*** —  uważamy za niewzruszalne i że praw 
°pai tych na tych tytułach nie przestaniemy 
lociiouzić i bronić, uważając je nietylko za 
d°bro jednostek, ale i dobro całego Narodu 
naszego.

Proces "en. Rozwadowskiego
odbęuzie się w grudniu? ,

Warszawa. (Tcl. wf.) Prace przygouowaw- Bardzo możliwe, że proce*, rozpoczn.e się 
cze związane z procesem gen Rozwadowskie- jeszcze przed Bożem Narodzeniem. W  każdym 
go w wojskowym sądzie okręgowym są na razie komplet sądzący nie jest jeszcze dotych- 
ukończeniti. Gon. Bronisław Sikorski wyzna czas, poza przewoumczącyin, przez ministra 
czony Da przewodniczącego i referenta spraw j  spraw wojskowych wyznaczony. Gen. Roz war 
już od dłuższego czasu stuajuje aura sprawy, J ciowskiego będzie bronił adwokat Dwernicki.

Litwa sama się oskarża.
Wiedeń. (PATj „Reicks.nost11 w korespon­

dencji z Warszawy wywodzi, że Litwa ni* ma 
prawa powoływania się na irt. 11 statutu Ligi 
Narodów wobec tego, że nam-za jaskrawię 
art. 10, który powjada, żo członuowiu Ligi Na­
ród ów zobowiązani są respektować integralność 
terytorjalną i niezawisłość wszystkich (ziem 
ków Ligi. Skarga Litwy jest tedy n-ieświado- 
mem samooskar/eniem, gdyż Litwa dąży dc za­
garnięcia Wileńszczyzny, przyznanej wyraźną 
uchwałą konferencji ambasadorów Polsce,
W  żadnej fazie konfliktu polsko-litewskiego

•tie nastąpiły ze strony Polaki pogróżki za­
czepne. Nigdy nie miała Polska zamiaru dopro­
wadzenia do zbrojnego starcia z Litwą. Nato­
miast w Kownie oświadczają konsekwentnie, że 
Litwa znajduje się w stanie wojennym z Polską. 
Rząd litewski narusza tody zobowiązania a rt 10 
statutu Ligi Narodów, uzurpując sobie przytem 
prawa, które daje art 11 statutu. Możp krok 
Waldemą._asc w Lidze Narodów będzie miał 
ten skutek, że uprzytomni Europie, iż stan 
obecny nie jest ao utrzymania.

Ataki na Polskę, Locarno s plan D a m a
na porządku dziennym w Niemcjech.

Berlin. (PAT.) Wicekanclerz Hergt wysrło- 
sił w Moguncji mowę, w której oświadczył rr 
m.: Na ostatniej stsji Rady Lagi cały świat 
miał okazję przekonać się jak wielkiem êst 
niebezpeczeń. two zagrażające w zwązku ze 
sprawą Locama wSchodnigo ze strony Po!ski(!) 
Przyczyniło się to w rezultacie do wytworze 
ma jednolitego frontu Niemiec od wewnątrz. 
Podobnie przedstawia się sprawa z znrzutann 
co do winy za wybucł wojny, jak równie.’ 
spraiwa plant* Davesa. Ostatni memorjał agen­
ta reparacyjnego Paikera Gilberta ukazuje

Niemcom groźne niebezpieczeństwo ze sfrony 
.oożilwości zaprowadzenia kontroii fjianjowej.
Niemiedko-fliarodowi nie chcą ani lekceważyć 
ani sabOiować zobowiązał,, zdecydowan5 są na 
[■omiast mopić interesów Niemiec. i przygoto­
wać rewizję w odnośnej sprawie. Zobowiązania 
wynikające .z Locarna są jednak obustronne.

, W  sprawie polityki wewnętrznej wicekan­
clerz Horgf. podkreślił, że ustawa szkolna jest 
o-andenicm węgielnym na którym opiera się 
obecna koalicja i oa kiArej załatwienia zależy 
przyszłość tej koalicja

Doszli wreszcie do zgody?
Obrady przedmąwlcieli ńii soleckiej koallejl rządóWej nać podwyżką Uposażeń urzędniczych.

Berlin. (PAT) Na wczorajszej konferencji 
przedstawicieli koalicji rządowej, trwającej do 
późnej nocy , rozważana była ustawa o uposa 
żeniacli urzędników. Przedstawiciele niemiecko- 
narodowyeh i ludowcó ™ oświadczył; się w Unie-

sfanowisku.
-voJSaJt twierdz? ,,D. Alg ZtgJ konferencja 
zakończyh się wynikiem pozytywnym, ponie­
waż obrady zaiuwno nau ustawą o uposaże- 
niuen, jak i nad ustawą szuolna aędą od tej

niu tych frakcyj za jrzeałożeniem rządowem, chwili prowadzone w komisjach m  podstawie 
Centrum dotychczas nie zadecydowało o swem ptojektu rządowego.

MOilCSCU UrOE?
Bukareszt, (PAT.) Na wczorajszej rozpan- 

wie iw procesie MauOilescu po odnweeniu 
przez trj buual skaagi incydentalnej o niekom­
petencję trybunału ze wzgiędn na przedmiot 
podniesiony został zarzut o niewłaściwość ze 
względu na miejsce. Trybunał idrzncił skargę 
czterema gbk ami przeciw jednemu.

Na popołudniowem posiedEemu przemawiał 
Manoilescu oświadczając, że działał w i zywto

monarcbistyczuyca hiteacjach. Manoilescu za­
pewniał, że ks. Jśarol pragnie wrócić dc kraje 
jedy.de jako regent, przyczem odczytał dekia- 
la-cjtj księcia wylknaującą, że nie miał on naj- 
amiejszego zamiaru przeprowadzeni, jakichkoi 
wiek znuan sukcesji tronu. Kończąc Manoile- 
scu stwierdził, że u-ziałałnośó jego pozectawała 
ściśle w granicach praworządność5.

Boisiewja w obliczu laminsZBk?
Warszawa. (Tclcf. wł.). „Kurjer Warszaw- 

ski“ poiiajo od 060by. która wczoraj powrćziła 
z Moskwy i była na uroczystościach lO-l&cia 
władzy sowieckiej w Rosji, następujące inłcr- 
nacje: Uroczystości odbyły się w nastroju silnie 
podnieconym. Wogólo zdenerwowanie w Mo­
skwie wzmaga się z dnia na dzień Wbrew ó 'zc 
kiwaniom rządu opozycja podczas obchodów 

wyszła na ulicę, czem w znacznym stopniu za­
mąciła uroczystości komunistyczne, Zarówno 

w Moskwi6 jak i Piotrogradzie przemawiali opo 

zycjoniścĘ a w Moskwie umądzono im nawet 
wielkie demonstracje. Krążą pogłoski, że w oleć 
coraz silniejszej opozycji Stal;n zamierza jesz-, 
cze przed 15-tym zjazaem Partjj Kamuuisfycz- 

nej dokonać silniejszych represyj vrobsc Troc­
kiego i Zluowjewa, aż do wyłączenia Ich z par- 
tji. —  W  związku z tern Hc-zą się euraz oar- 
dziej z możliwością poważnych zami_ ze!, gdyż 
opozycja prawdopodobnie stawiać będzie opo,.

- .. - ĵ . \ -.
Moskwa. (PAT). Muskiewska radjosiacji do 

nosi: Ogłoszona tu odezwa centralnego korni 
tetu pariji komunistycznej Rosji sowieckiej: do

wszystkich wganów partji komunistycznej za­
znacza, że soosób postępowania., jakiemu hoł­
duje opozycja, a zwłaszcza jej przywódcy nie 
da się pogodzić ze star owiskiem członków par­
tji komunistycznej. Wobec powyższego komi­
tet cen.cre.lny uznał za rzecz kom: aCŁuą przekaza­
nie centralnej komisji kontroli sprawy rozpa- 
trzieuia osiatnicn wystąpień antypartyjnych 
opozyejL Komitet centratoy wzywa wszystkie 
organa partji do tryk i uczenia z niej wszystkich 
opozycjonistów, zabierającycł gios na zgroma­
dzeniach nie partyjnych i wypowiadających sî  
przeciwko partji oraz do niedopuszczenia do aie 
'egałnych zgromadzę i, zwoływanych prze? opo 
sycjonistów.

Bolszewicy protesiu’?.
Ryga. (PAT.) Litewskie ministerstwo 

spraw zagranicznych otrzymało z oosrktwa 
sowieckiego notę protestacyjną przeciwko tre 
ści kazania arcylnskuna pra wosławnego w Ry­
dze, Który z okazji 10 rocznicy rewolucji bol­
szewickiej wzywał jaKoby dc ohalema ustroju 
beszewickiego w Rosji przy użyciu sił zhroj. 
m cb.

,.Czas“ pod ppępisPZRm.
Na artyLm „Polaka-Kafcolika", dem?^Kują­

cy „katolicyzm11 „Czasu11, odą*n;wie(ifflii k i*  
kowski organ konserwatywny napaócda na war 
szawskie pismo; a skwalifikowawszy jćgo wy­
wody jako „niskie, kłami we i potwarow k»yw 
iiuacje", zakończył:

„Należy oczekiwać, że władza duchowi* 
w Warszawie zecb^e wejreeć w nadużywa­
nie firmy katolickiej, :ako pokrywki dla nie­
godziwych metou politycznych".
„Czas11 ołszedl się na swój sposób z orga­

nem warszawskiej Kurji metropolitalnej, wydar 
wanym obecnie przez Zgrom. Ks Ks. Palloty­
nów. Z artykułu „Poiaka-Katolika11 nie przyto­
czył najważniejszego ustępu, lego mianowWę, 
w którym pismo warszawskie faktami (obrona 
Y. M. C. A., „I/ziejów Grzechu11 i t. d.) dowo­
dzi, jak się „Czas11 z katolicyzmem mijał. Prze­
toczył zaś zaledwie jeden ustęp, w którym pod­
kreślono kierowanie się „interesem kia-:owym1* 
przez „Czas11.

W  ten sposób przekręciwszy °ens artykułu 
Polaka-Katolika11. a odwoławszy się do sym­

patii reprtzento-wanej przez siebie klasy,, doma­
ga się „Czas11 sądu władzy duchownej na. organ 
warszawski j Kurji metropolitalnej.

Bardzo dobrze! Byle tylko tomu sam m a są­
dowi zechciał się także i „Czas11 poddać i na­
stępu e wyrok sądu na siebie przy jąć. Nietrudno 
ł-owimn byłoby „Polakowi-Katolikowi11 dowieść 
słuszności postawionych ..Czasowi11 zarzutów.

Umowa pożyczkowe
rłe zawiera tajnych klauzul. 

Wa-szawa. (Teł wł.) Ministerstwo skarbu 
komunikuje, iż wobec ukazujących się w pra­
sie notatek o rzekomem istnieniu w umowie 
o pożjjczce zagranicznej warunków, utrzymy­
wanych w tajemnicy, należy stwierdzić, iż umo­
wa ta żadnych warunków tajnycn nie zawie­
ra i, że wszystkie jej szczegóły zos’ ały żako. 
ntunikowanb parlamentarnej komisji óiugów 
naństr.owycŁ,

Organizana zakładu u1Dezp;eczen oweyo
dl? pracownkuw umysłowych. 

Warszawa. (Td. wł.) Dowiadujemy się, że 
rząd przystąpił do pracy organizacyjnej nad 
zakładem ubezpieczeniowym dlc pracowników 
umysłowych, Komisja organizacyjna, powo­
łana zostanie w najbliższych dniach W  związ­
ku z organizowaniem tej instytucji, nastąpi no­
wy podział t^ryto*-jalny terenów które podle­
gają dotychczasowym zakładom ub&zp. wł 

Lwowie, Poznaniu i n? Górnym Śląsku. - i .1̂

Nowy poseł angielski.
Warszawa. (AW.) Angielska oficjalna radio­

stacja ogłasza, że król angjiełski zauwieroza 
nominację p. Wiliama Erskina, posła nadzwy­
czajnego i n>*tłisira pehiomocnego w Sofji na 
posła nadzwyczajnego i posk pemomocnegc 
W Warszawie.
NOWA REDAKCJA „GAZETY LWOWSKIEJ" 

Warszawa. (Ta1, w ł) Na stanow isko reda­
ktora naczelnego rządowej „Gazety Lwowskiej" 
powołany został dr. Marceli Szarota, b. minister 
pełnomocny Rzeczypospolitej w Wiedniu. „G a ­
zeta L w ow ska1' zacznie się ukazyw ać poa nową 
redakcją od połowy b m.

Roczmna powstanlarspuDlik? austriacki?]
Wiedeń. (PAT) Dziś w całej Austrji świę­

cono u.oczyście roczn.cę powstania Renubliki 
Austrjaekiej. Wiedeńscy socjaldemokraci urzą­
dzili masowy pochód na Ringstrasse, którego 
nrzebieg był zupinie spokojny. W mołuduie 
zjawili się u prezydenta Republiki Hamischa 
przedstawiciele państw zagranicznych, aby mu 
złożyć życzenia. Po południu odbyło się u pre­
zydenta Renubliki przyjęcie.

ROZJEMCA ZOSTAŁ PRZEJĘTY  
STRZAŁAMI.

Ateny (PAT ) Rozjemca zamianowany pizcE 
Ligę Narudów celem roz-sądzenia konfliktów 
granicznych grecko-bułgarskich pułk. szwedzki 
Lidl został na terytorjum buigarskiem przyjęty 
strzałami l:arabinowemi.

Oelem uregulowania nakka- 
iu  rrosiiry o szybkie nadesła­
nie prenumeraty. I

Dla P. T. Ouohowisńsiwa
zniczna ulgi w  nebvciu ze ? a i''w  i zegarków 

najlepszych fabryk

A. S U L I K O W S K I
z & i^ a r m is ł r t  1071 

Kraków , ulica Csrocfzka L. 1. 
SłŁAD F BRyCZNY za ożony w r. 1853
Zlecenia z p u w in e j ' zaia^wia się odwro!n;e.



Ki 8 ,G LO ś N A R O D U '4 s M i  14 Ifetopadi 1927. iSfr. SIO.

Zakład nahpteryino-intro ligatorsk i

m ie c z /s ła w *  mm
W KRAKOWIE, OL. ŚW. F IL P A  \Z.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introiiqatorstwa wchodzące, 
oprawi? książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

co eonach przystępnych > w oznaczonym tarminlo

Wg^drnla Kilimów
ireny fiut wińsk i ej 89

Absolwentki państw, szkoły przsm. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Wszelkie artykuły wchodzące zakres 
handlu Korzennego

W IN , W Ó D E K  1 D E L IK A T E S Ó W
w  najleDSzych iakpiciach po- I 
leca oo przvstęnnyct cenach I

KAZIMIER* BARTOSZEWSKI
K D A U O W .  -  U L I C A  r i O D J A N S K A  N R .  49 .

codziennie świeżo palone Kawy.
3r‘6

Yiida.wca; i i  „»tłoe Nart-au ‘ JSks i o z t. odoow. K. Holeks*. —  Redaktor naczelny I ''doow  <i. Matyasik, aa Drukarnia „thosu Narodu11 pod zarsaaem R. Ferke.

4  ROK ZAŁOŻENIA 1SOS fe»

o m c R o i  o iw is t t s  |
Braci Felczynskich

W  KAŁUS2U I PRZEM YŚLU u
IAIUSZ, ni. Króla Tana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20- 
PRZEMYŚL, tal. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108*
Odzneezoae złotymi medalami i dnlrm aai na aryztawach kraje 

wyeK f zagranicznych.
Do**areza dzwony harmonijne , iakoteż noiedyneze w  dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronrul najlenazego r głode czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęnnięte przelewa oraz d »sfraia pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów sta-ych iuż isfnie:acvch.
Dzwony stare uszkodzone przyimuie do naprawy i przeraontowuje 

stare systemy na nowe.
Poaiade stale na swadach wielka ilości dzwonów już gotowych o 

rozmaitei wadze i tonach.
Dzwony dostarcz; na mie>sce przeznaczeni w'asnvm kosztem, —  
w  razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odoowiadaty wyżej 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zaoiera ‘e nanowrót, 

me roszcząc sopie żadnej pretensji do strony kumrące'.
Ceny aaiutższe. 51 Sołaia ratami

!
W ie lk a  ilość l is tó w  puchwalnych do przeglądu.

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

TYGODNIK ILUSTRO WANY
„ S W 1A T «

pod kierownictwem uaczelnem 

S T E F A N A  K R Z Y W O S Z E W S K I E G O

Wspólpracownictwo najwybitniejszych pi­
sarzy polskich. Zdjęcia fotograficzne z całej 
kuli ziemskiej. Rysunki oryginalne najzna­
kom itszych artystów polskich i obcych. 
Każde ważn;e'5ze wydarzenie, polityczne, gos­
podarcze naukowe, literackie, artystyczne 
czy obyczaow e znajduje na szpaltach 
.Św ia ta* n iezw łoczne fachowe om ów ienie 
i oświetlenie. Bogaty powieściowy i noweli­
styczny. Obecnie „Św iat* drukuje powieść 
Andrze:a Struga p. t. „Uczta zwycięstwa*1, 
prócz tego nowelę Juljusza Germanu p t. 
„Jacek11, Lekkie feijetony Makuszyńskiego, 
Ferzyńskiego, Grabińskiego i innych Staran­
ne ilustracje. Jako prem um prenumeratorzy 
„Św iata11 otrzymują ilustrowaną Encyklopeć ę 
(Trzaska, Evert i Michalski) p o  z n iż o n y c h  

cen ach .

XXI KOK I S T N I E N I A .
PRENUM ERATA N A  PROW INCJI 

Miesięcznie Zł. 5. — kwartalnie Zł. 15. 
P.enumeratę przyjm uje w  W arszaw ,e Adm i­

nistracja „Św iata11 S z p i t a lu a  L .  1 2 , 
KONTO CZEKOW E P. K. O. Nr. 3755 

Numer pojedynczy Zl. 1'20.

—i ■ m B | u , portiery we wszystkich gatunkach
L I IJ A ni I# I hartownie I eztjlslewo poleca
■ I BS BA li BW 1 najtaniej MICHAŁ WBITZ, Kraków
I 11 m i l i  ki grodzka T -. (ki ow> skft)

Zarejestrowane przez Kuratorium Okrępu 
Szkoineao Krakowskiego

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6. YIII. 1927., 
zatw ierdzonym  przez M inisterstwo  

W . R. i O. P.
Kursa Maturvczne i Dokształcające 

„ W i l E D Z A 44
Kraków; ul. Studencka 14/1; p.

p r a y n o t o ^ J ą  a o  egzam in ów  w szy stk ich  
Istn ie jących  ty p ó w  «zk ó ł średn ich .

1) * t u r ' m o tu ru c z n u  t-roezrr i 2-letn
wizy stk ich typów gimn.

2) K u r t  n iz s z f l  s jh o t ii  ś re d n ic ]  w i*-
fcrer 4-ch klas

3) H u r s  se in in < ir ł!in i n o u c z n t lc h  k le d o
4) K u r s  szh o tu  tlOSidlOfrel iednoroczi y

I 1/.V roczny.
5i An*i 'o g lc z n e  h u r s u  p ise m n e  i n z u f l

KICI? lU I ld f f ,  zostały zreor janizowane, a uczest­
nicy kursów tych otrzymują co miesiąc oprócz 
całkowitego maierjału naukowego, t. j. "kryptów, 
wsuazóweki programów, tematy z 5-c'u głównych 
przedmiotów do opracowania.

Ha kursach „ W iE b Z A "  udzielają nauki tyiko nr. 
wybitniejsze siły fachowe krakowskich zakładów łrad- 
n nd 5-6 gadzin dziennie

Wszelkie potrzebne podręczniki d « dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojikowych i urzędników państwowych 
Opust 25%.

Wszelkich irformacyj udziela się bezDłatnie.

ZAKŁAD WITRAZCWD-SZKLARSKI
Teodopa Zaidzikowskiego , m .
Oaz :la*tia i witiate do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuj* kię przr więknzych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 6i

Z nut na lortepianie 
/isharmonji nauczy się 

każdy sam grać w  kliku 
tygodniach. Drukowany 
uproszczony Samouczek 
teoria tablice. nuty, ćwi­
czeń, naiulubieńszYch u- 
tworów 48. Dwanaście zł. 
Grąd Skawina Kraków

Ra tarki
hareeńskie, wzorow śpie­
waki, ramce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem
Gajewski Stan. Bochnia

ul. Brznlnlcka 1427 
Jawniei Kraków, uL 4w. 

Gertrudy 10.

Znakomity amorykań.-ki uczony, Ea.'=c»o,, pia- 
cuie obecnie intensywnie nad wynalezieniem 
sposobu szybkiej produkcji kauczuku. Wojna 
między Ameryką a Europą jest —  według 
niego nieunikniona —  a pierwszym środkiem 
p-zedsiewzibtym przet kryje europejskie prze­
ciw Ameryce, ma byc wstrzymanie eksport”  

kauczuku

®  @  (? ) (e> ©  (o ) (o )

S r* i Z e  d a  m  hrndel 
kolonialny dobrze pro- 

jpen: iący. p-yncypalna n- 
lica Kratowa. Zgłoszenia 
pisemne do Adm inistracj: 
„Głosu Narodu* pod ,W y  
jazd' 1290

f  h o r o b y  Sm-cu astma 
V -  Sanatorjum .Satus* 
Kranów, Szujskiego 11.

t2> ®

Fotograf ja powyższa przedstawia księcia A pa Ib, bratanka króla włoskiego i jego-młodą żonę 
księżniczkę Annę Francuską, Córkę pretendenta do tronu francuskiego. księciu Jana de Guise. 
ślub młodej pary odbył się przed kilki; dniami w . Neapolu, w obecności trzech królćw, kró­

lowej włoskiej i kilkudziesięciu książąt, i księżniczek krwi.

Ołt a r z  do sprzedania.
Wiadomość: S.S. Do­

minikan ki —  Kraków — 
nl. Mikołajska 21. 1318

TOWARZYSTY/O CHRZEŚCIJAŃSKIE

ZJEDNO CZO NYCH  KRAWCÓW
s u r  z ocs. odp. 

w Krakowie, Rynek G r. 9. pasaż Bielaka
-lawiadamii- Przctwialwbn* D u c h o w J iA s tw i

te wykonu ie 1078
sutnnny od zł 120, palta zimowo od zł ICO.
Lokal otwarli bez przerwy od 7 rano do 8 .dacz. 
Materiały i alraty doborowa na składzie. Ulgi w sałatach.

I N S T R U M E N T  A  

M U Z Y C Z N E
dęta i smyczkowe oraz erfż«? 
zapasowa do tychże —  Stara 
Instrumenti n»prawlr,r*«!ra)a 
kuoujt lub wymieni* *a **we

>. A .  NIKIEL
K r a k ó w ,  f i a w t k a  Ł  

Wszelki*! peraily priy taktu- 
danin > komplefawaai* ze­

społów orkieatrainyeh, 
ndziela b ea p ł a l n l a .

K i l im y  art naitariej 
w  tkalni „Tatry11. — 

Kraków, ul. św. Jana 20.
1330

I s i n f e f e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a l !
O ś i r a n o a a  15-to premJamL, z - ma n ag ro d am i p ań s tw o w y m i, 3 -m  s z ło tym ! m edalam i.

G il AND  P R IX ,  Rzym 1936. r i
Zloty medal Gnlaiao 1025, Zfotj' medal Rzym 19Itó,

Złoty medal IMlnlateratwa Przemyśla 1 Handlu Częstochowa 1920-

M l w » E
o s z c z e l. iy — lioe ftwy
ostygły, twardy, zysty, 
bez domieszek pod gwa­
rancja, z własnej na i w ,ęk- 
szei galicyjskiei oasieki, 
wysyła za pobraniem wra.7 
z neczyniem i opłatą poe* 
tową ó kg 1! zl., tO 
k g . 29 zl., 20 Wg, ^5 zl
Eugeniusz BILINSO

Zbarażu. 263

£ *A S D O c ly n i nmieiąca 
w 3 dobrze gotować, zna­
jąca się m  nrowadzenin 
gospodarstwa domowego 
i wieiskiegu potrzebna 
zeraz na plebanię. Zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw do Adr-inirtraeii 
„Głosn Narodu11. 1323

i ’, '* ,  ^ a a E J Z t Y

PŁASZCZE OAMSKIE
JESIENNE i ZIMOWE

9J1Z OBSMW ffl̂SlE i PaiTS
Najnowsze i na wytworni esze 
m odele po  umiarkowanych 
cenach do nabycia w  firm ie 

•  m r  j

Kraków Fiorjanska 35.1 ?329.
1-232

mu* W IN A  OWOCOWE
D o ró n / a U t  l  p o rz e c z n la h  z  r. 9 2 6

w baryłkach od 4 1. w zw yż po 2 zł 40 gr za litr 
p rzy  większych zamówieniach znaczniejszy opust.

W y s y ł a  1306

WYTWÓRNIA WIŃ OWOCOWYCH 
W . © G N I E W S K I E J

K l C C Z i l  G O D N A ,  poczta, kolej w mieiscu.

EDISON PRZEWIDUJE NOM/ WOJNĘ.

Fach-1 > egzystencja ży­
cia. Kurs nodniakstwa 

20 zł. mi es. Karmelicka 
57 m. 8. parter. 1331

Siaiulawa Piiprawifis
i pianistka 

pierwszoizędna sił* peda­
gogiczna ndziela lekcji gry 
fortepianowej. —  Kraków, 
Bonerow?K; 14. 132F

. « • ! ! .  J n • «

II------- --
pensjonat dla 

panienek w  pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Piryża.
Dobre utrzymanie, —  

czyate powietrze.
W  programie nauko­
wym : . rachunkowość, 
wiadomość' z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adrea:
Avenut 11 Novembr« 18, 
U  YARENNE (Setne).

o r  F W Ł I A

DZWONÓW

( « n v  n a l n l ł i T i !

w Białej Małopolska
Po>eca dzwony w dowolnych 
wielkcściach i tonach o nie­
doścignione] lakości mata - 
Jału, czystości głosu tak ze­
społów jak I pojedyńczyeh 

dzwonów, 

odlawa zespoły harmonijne 
I dostraja news dzwony pod 
gwrrancle czTfstcj harmonji 

do |uż istniajgcyoh. 

Przelewa pęknięte, przamon- 
tewuji stare sys*emy na nowa.

WsrunHl doiodna I

17166224


